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Artykuł
tow. Bolesława Bieruta

pod łyłułem:

„O pokój, demokrację 
i socjalizm!“
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EŁCS WYBRZEŻA
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO EOLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

NR 28S (1566) GDAŃSK, PONIEDZIAŁEK 5 LISTOPADA 1951 R. CENA 15 GROSZ!

JESTEŚMY POTĘŻNĄ SIŁĄ
zdolna, uchronić ludzkość przed nowa. wojna

i W e o f i #  -  #»€» s e s j i  M m € i ą $  P o l k o  f u
wzywa do spotęgowania walki przec iw  zb rodn iczym  know an iom  imperialistów

W yjazd delegacji polskiej do Moskwy
na uroczystości 34 rocznicy Rewolucii Październikow e!

WARSZAWA PAP. Dnia 4 bm. w godzinach rannych wyje­
chała z Warszawy do Moskwy delegacja polska na obchód święta 
34 Rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej. W skład dele­
gacji wchodzą: poseł Wiktor Kłosiewicz — przewodniczący 
CRZZ, członek KC PZPR, tow. Adam Doliński — członek KG 
PZPR zastępca przewodniczącego Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej, tow. Wiktoria Hetmańska — zastępca członka KG 
PZPR, sekretarz KW PZPR Poznań, tow. Ozjasz Szechter — za­
stępca redaktora naczelnego „Głosu Pracy“, Stanisław Czabanski 
przewodniczący rady zakładowej huty „Baildon“, Jan Tylec 
górnik, przodownik pracy kopalni „Dymitrow“, Eugenia Kanto­
rek _ włókniarka, przodownica pracy zakładów im. Szymańskie­
go w Łodzi, Michał Hodow przewodniczący Zarządu Okręgo­
wego ZZK Łódź, Stefania Wójcicka — kierowniczka szkoły w 
Głoskowie pow. Garwolin, członek Prezydium ZG ZZNP, Feliks 
Gęsiejewski — chlewmistrz z PGR Szeligi zespół Zabrfrów, pow. 
warszawski, Helena Wolińska — prokurator, Stanisława Szarlin- 
ska — murarka, przodownica pracy z MDM.

Odjeżdżających żegnali czołowi działacze polskiego ruchu za­
wodowego oraz delegacje związkowców stolicy.

Na dworcu obecny był pierwszy sekretarz ambasady ZSRR 
I. I. Wolenko.

WIEDEŃ PAP. Obradom światowej Rady Pokoju, w dniu 3 
bm. przed południem, przewodniczył wybitny pisarz radziecki Alek­
sander Fadiejew.

Referat p. t. „Możliwości i środki wiodące cło zawarcia Paktu 
Pokoju“ wygłosił wiceprzewodniczący Biura światowej Rady Po­
koju — Piętro Nenni.

zbliżającejPiętro Nenni w referacie swym 
stwierdził, że w okresie, który 
minął od I sesji Światowej Rady 
Pokoju, zaszły następujące ważne 
wydarzenia na odcinku imperiali­
stycznych przygotowań wojen­
nych:

Zaszła zmiana w politycznej

Nawiązując do zbliżającej się 
sesji Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych, Nenni 
stwierdza, że należy ponownie za 
żądać, aby delegacja Światowej 
Rady Pokoju została przyjęta 
przez przedstawicieli ONZ w cza-

a z,aszid. zmiana w . .. Paryżu. Delegacja
i strategiczne! ocenie basenu . . .  . . . ,“ ■ 3 ta zostanie upoważniona do przedMorza Śródziemneg'0, co doprowa­

dziło w lipcu br., do odrębnego stawienia problemów, od których 
rozwiązania zależy rozładowanie 
napiętej sytuacji międzynarodo­
wej.

Jednakże — stwierdza w zakon

czeniu Nenni — ONZ nie potrafi 
przejść od polemiki do działania, 
jeśli uprzednio, bądź też w tytw^ 
samym czasie szefowie czterech 
wielkich mocarstw, zainteresowa 
nych w problemach pokoju w Eu­
ropie oraz pięciu wielkich mo­
carstw zainteresowanych w pro­
blemach pokoju w Azji, nie roz­
patrzą wspólnie sytuacji i nie po­
łożą kresu atmosferze nieufności, 
która panuje w stosunkach mię­
dzynarodowych i w ONZ.

Jesteśmy realną silą, z którą 
każdy musi się liczyć. Nasza czuj 
ność i nasza akcja uratują pokój 
i zagrodzą drogę wojnie. Raz jesz 
cze wzywamy wielkie mocarstwa, 
aby zawarły Pakt Pokoju — po­
wiedział na zakończenie Piętro 
Nenni.

Przem ów ien ie  liii E renbu rga

porozumienia USA z Hiszpanią 
frankistowską, do zacieśnienia 
więzi wojskowej z Jugosławią 
do przyłączenia Grecji i Turcji do 
paktu atlantyckiego.

b  Opracowanie statutu okupacji 
amerykańskiej w Europie. 

Statut ten został przygotowany w 
czerwcu br. przez komitet zastęp­
ców ministrów spraw zagranicz­
nych krajów, uczestniczących w 
pakcie atlantyckim.

£  Wzmożenie wyścigu zbrojeń.

d Pogwałcenie układów między 
sojusznikami, dotyczących 

Azji. Wyrazem tego jest zawarcie 
separatystycznego traktatu poko­
jowego z Japonią oraz tzw. japoń 
sko-amerykańskiego „paktu bez­
pieczeństwa“.

— Remilitaryzacja Niemiec za­
l i  chodnich i decyzja zawarcia 

z nimi separatystycznego trak ta­
tu  pokojowego.

f  Zakaz handlu między Wscho­
dem a Zachodem narzucony 

został przez USA nie tylko kra­
jom zmarshallizowanym, lecz rów­
nież krajom neutralnym, jak 
Szwajcaria i Szwecja.

Odpowiadając na pytania w ja­
kim kierunku powinna obecnie 
rozwijać się działalność obroń­
ców pokoju, Nenni, podkreśla, że 
winni oni sięgnąć ponownie do 
propozycji Kongresu Warszawskie 
go, rozwinąć je i wykazać na pod 
stawie faktów ich całkowitą ak 
tualność.

Należy domagać się zakończenia 
wojny w Korei, wycofania wojsk 
obcych z półwyspu koreańskiego 
i zaprzestania agresji amerykań­
skiej przeciwko Taiwanowi, za­
kończenia działań wojennych 
przeciwko Republice Vietnam- 
skiej. Przede wszystkim jednak 
trzeba możliwie jak najszybciej 
uregulować całokształt zagadnień 
Dalekiego Wschodu. Nie sposób 
tego dokonać dppóki w Korei nie 
zapanuje pokój i dopóki Stany 
Zjednoczone nie uznają Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Przechodząc do omówienia spra 
wy Niemiec Nenni stwierdza, że 
problem niemiecki może być roz­
wiązany jedynie w drodze zjedno 
czenia i demilitaryzacji Niemiec.

Na obecnej sesji powinniśmy 
powtórzyć, sprecyzować i rozsze­
rzyć nasze poprzednie propozycje 
w sprawie zbrojeń, a w szczegól­
ności w sprawie zakazu broni ato 
mowej i w sprawie rozciągnięcia 
kontroli nad wykonaniem tego za 
kazu.

Nenni podkreśla ogromne zna­
czenie odpowiedzi Józefa Stalina 
na pytanie korespondenta „Praw­
dy“ w sprawie broni atomowej. 
Generalissimus Stalin — oświad­
cza Nenni — wskazał drogę, wio­
dącą do Zakazu broni atomowej, 
do zastosowania energii atomowej 
w celach pokojowych.

W czasie obrad przemawia! rów­
nież słynny pisarz radziecki Ilia 
Erenburg, powitany hucznymi oklas 
kami.

Konieczne jest —, powiedział m. 
in. Erenburg — po/ózumienie mię­
dzynarodowe w sprawie zakazu bro 
ni atomowej. Bez tego spokojne ży 
cie ludzkości jest nie do pomyśle 
nia. My, przedstawiciele radzieccy 
w Światowej Radzie Pokoju popie­
ramy żądanie zakazu broni atomo­
wej nie dlatego, byśmy byli słabi 
i bali się bomb amerykańskich, lecz 
dlatego że chcemy uchronić przed 
zagładą wszystkie miasta — i ra-

niewzruszonym przekonaniem, że 
siły pokoju muszą zwyciężyć i po­
przez zawarcie paktu pięciu mo­
carstw umocnią się one na pożytek 
ludzkości, która tak wiele wycier­
piała i której należy się szczęśli­
we jutro.

W a r t a m i  p o k o i u
wita polska klasa robotnicza dzień 7  listopada

WARSZAWA. PAP. Masowo za- 1  nienia „wart pokoju“. Pierwsi za­
ciągają „warty pokoju“ załogi za- (ciągnęli „warty“ tkacze i prządki 
kładów pracy w całym kraju. I przodującego zakładu przemysłu 

Ponad 5 tysięcy włókniarzy i włó włókienniczego — ZPB im. Feliksa 
kniarek łódzkich zakładów włókien-, Dzierżyńskiego, Ponad 4nn rnhntni-
niczych stanęło już 2 bm. do peł-

dzicckie, i chińskie, i amerykańskie. 
Proponujemy zwrócenie się do 
rządów pięciu wielkich mocarstw 
żądaniem, aby podjęły niezwłocz­
nie rozmowy w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju, a przede wszystkim 
w sprawie rozbrojenia i zakazu bro 
ni atomowej.

*  *  *

WIEDEŃ PAP. — Sekretariat 
Światowej Rady Pokoju ogłosił, że 
w drugiej sesji Światowej Rady Po 
koju bierze udział 109 członków 
Rady oraz 104 zaproszonych gości, 
reprezentujących łącznie 48 kra­
jów.

Gromada Lisewo wykonała w 204 proc. 

p lan  sprzedaży zboża
Akcja uświadamiająca prowadzona irśród chłopów przez akty­

wistów wiejskich przyczyniła się do znacznego wzmożenia reali­
zacji planów przez chłopów powiatu malborskiego.

Na wyróżnienie zasługuje gromada Lisewo w gminie Lichno­
wy, która roczny plan skupu zboża wykonała w 204 proc. Ten 
wspaniały sukces osiągnięto dzięki mobilizującemu przykładowi 
przodujących chłopów jak Jan Chyła i wielu innych.

Porwani przykładem Lisewa również chłopi z gromady Lichno­
wy przekroczyli roczny plan skupu zboża, realizując go w 120 
procentach.

17 pow iatów  uzyskało  zw oln ien ie
z  m i a r e k  i  o d s y p ó w
W ieś przysp iesza  sprzedaż ziem n iak ów  p rzem ysłow ych

Przemówienie prof. D em b ow sk ie go
WIEDEŃ PAP. Na sesji Światowej Rady Pokoju prof. Jan Dem­

bowski wygłosił w imieniu delegacji polskiej przemówienie, . w któ­
rym oświadczył m. in.:

W imieniu mego kraju, w imie­
niu 18 milionów Polaków, którzy 
podpisali Apel Berliński, oświad­
czam, że naród nasz przynosi ze 
sobą zdecydowaną wolę pokoju i 
domaga się zawarcia paktu pięciu 
mocarstw.

Z odbudową nowego Wehrmach­
tu nie pogodzi się naród polski, któ 
ry poniósł tak straszliwe ofiary w 
walce z hitlerowskim najeźdźcą. 
Nie pogodzą się, jestem/ tego pe­
wien, i inne narody Europy.

Występując zdecydowanie i jed­
nomyślnie przeciwko niemieckim 
podżegaczom wojennym i miiitary 
storn, naród polski popiera całym 
sercem walkę zdrowych elementów 
narodu niemieckiego o pokojowe, 
zjednoczone demokratyczne Niem

cy, o Niemcy, z którymi chcemy żyć! 
w przyjaźni i pokoju.

Mówca obrazuje następuje roz­
kwit Ziem Odzyskanych i stwier­
dza: Ziemie te stanowią nieod­
łączną część żywego organizmu 
Polski. Kto kwestionuje prawo na­
szego narodu do swoich ziem, 
kto prowadzi kampanię przeciwko 
granicom naszego państwa?. Czy­
nią to tylko byli dygnitarze hitle­
rowscy i ich amerykańscy nrotekto- 

Siły pokoju w Niemczech zgo

WARSZAWA PAP. W dniu 2 bm. 
cztery dalsze powiaty zostały zwol­
nione od obowiązku odsypów i 
miarek młyńskich. Są to powiaty: 
Będzin —.94 proc. rocznego planu 
skupu zboża, Rybnik — 91,6 proc. 
Cieszyn — 90,3 proc. (woj. KATO­
WICKIE), oraz Syców, (woj. 
WROCŁAWSKIE) — 91,2 proc. W 
ten sposób liczba powiatów, które 
dzięki przekroczeniu 90 proc. rocz 
nego planu skupu zboża uzyskały 
zwolnienie od obowiązku odsypów 
i miarek młyńskich, doszła do 17. 
Wiele daszych powiatów poważni 
zbliżyło się do tej granicy.

Dzięki licznym, zbiorowym odsta 
woni i przekraczaniu planów dzień 
riych, 3 dalsze powiaty przekroczy 
ly już granicę 65 proc. rocznego pla 
nu. Są to dwa powiaty woj. GDAŃ­
SKIEGO, a mianowicie:' Kościerzy-

(woj.

Ponad 400 robotni­
ków udekorowało setki krosien i ma 
szyn przędzalniczych czerwonymi 1 
niebieskimi chorągiewkami.

O masowym . zaciąganiu „wart 
pokoju“ donoszą również włóknia­
rze ZPB im. Stalina, ZPB iin. Ar­
mii Ludowej i wiele innych zakła­
dów włókienniczych w Łodzi i w 
woj. łódzkim.

Dzień 3 listopada przyniósł dal­
sze meldunki o masowym zaciąga­
niu „wart pokoju“ w warszawskich 
zakładach pracy.

„Pracujemy dla ojczyzny — pra­
cujemy dla pokoju“ — pod tym ha­
słem zaciągnęły „warty“ robotnice 
zakładów im. 22 Lipca. W czasie 
trwania „wart“ zobowiązały się one 
zwiększyć wydajność pracy o 10 
proc.

Monterzy, ślusarze, spawacze, 
wiertacze, elektrycy i technicy za­
kładów im. Komuny Paryskiej w 
okresie pełnienia „wart pokoju“, tj. 
w ciągu 5 dni postanowili dać do­
datkową produkcję wartości 4.500 
złotych.

D elegacja P o l s k i  
na se sje  Z grom .pgolnego ONZ 
u d a ł a ' s i ę  d o  P a r y ż a

KOWSKIM — Limanowa, Bochnia 
Kraków, Miechów, Myślenice, No­
wy Sącz, Olkusz, Oświęcim i Wa­
dowice, -  woj. WARSZAWSKIM 
— Gostynin, Przasnysz, Radzymin 
i Węgrów, — w woj. ŁÓDZKIM —
Brzeziny, Łęczyca, Piotrków, Ra­
domsko, Skierniewice i Wieluń, — WARSZAWA. PAP. W dniu 3 b. 
w woj. BYDGOSKIM — Wyrzysk, tn. odleciała z Warszawy, udając 
Tuchola, Bydgoszcz i Toruń, — w się do Paryża, delegacja polska na 
woj. BIAŁOSTOKIM -  Ełk, -  VI sesję Zgromadzenia Ogólnego 

. «r ' - Organizacji Narodow Zjednoczó-
w woj. GDAŃSKIM Kościerzyna, j p0£j przewoclnictweni wicemi-
2fi11/!1, ~  'r  W.0-'i nistra spraw zagranicznych Stefana
ZIELONOGÓRSKIM — Gorzow,; wierbłowskiego.

Delegację żegnali na lotnisku:

rzy,
dne są z nami, że granica na Od-
rze i Nysie jest granicą sprawiedli ™ 1 ™  ZSorzelw
wą I słuszną, że granica ta umo-1 WKUGŁAWSiUh). 
żliwia w pełni pokojowe współży- W poszczególnych województ- 
cie i współpracę naszych narodów. | wach plan dzienny skupu zboża zo

Na zakończenie mówca stwier-1 stał 2 bm. przekroczony przez na- 
dza: Naród polski pracuje z tym I stępujące powiaty: w woj. KRA-

Rząd radziecki domaga się wyjaśnień
w sprawie prób wciągnięcia Turcji do bloku atlantyckiego 
O ś w i a d c z e n i e  a m b a s a d o r a  Z S R R  w  A n k a r z e

MOSKWA PAP. Agencja Tass donosi:
Dnia 3 listopada ambasador ZSRR w Turcji — Ławryszczew 

odwiedził wicepremiera Turcji Agaogiu, pełniącego chwilowo o- 
bowiązki ministra spraw zagranicznych i z polecenia rządu ra­
dzieckiego złożył oświadczenie, które stwierdza:

mii—formowanej obecnie regularnej 
armii zachodnio -  niemieckiej z

la cze­

ty związku z- doniesieniami pra­
sy, iż tzw. rada paktu północno - 
atlantyckiego postanowiła zapro­
sić Turcję do przystąpienia w 
charakterze członka do tego paktu, 
oraz iż rząd turecki zamierza za­
proszenie to przyjąć, rząd Związku 
Radzieckiego uważa za konieczne, 
oświadczyć rządowi Republiki Tu- 

| reckiej co następuje:
Rząd radziecki w swych oficjal­

nych dokumentach wskazywał już 
na to, iż blok. północno - atlantyc­
ki nie ma nić wspólnego z celami 
samoobrony państw — uczestników 
tego bloku, których jak wiadomo, 
nikt nie zamierza zaatakować. Blok 
ten, na odwrót, zmierza do celów 
agresywnych i nie może tym sa­
mym przyczynić się do utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa między­
narodowego.

Wypadki, jakie zaszły od chwili 
utworzenia bloku atlantyckiego, a 
mianowicie: kroki zmierzające do 
utworzenia zjednoczonej armii kra 
jów — uczestników tego bloku, do 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich 
i włączenia do tej zjednoczonej ar

generałami hitlerowskimi 
le, wzmagający się wyścig zbro­
jeń, utworzenie i rozbudowa ame 
rykańskich baz wojennych na tery 
torium innych państw, oraz Wiele 
innych poczynań natury militar­
nej, nie pozostawiają -żadnych wąt 
pliwości, że blok atlantycki jest 
narzędziem agresywnej polityki 
państw imperialistycznych ze Sta­
nami Zjednoczonymi na czele.

Jak wynika z licznych danych, 
na terytorium Turcji tworzy się pod 
kierownictwem i przy pomocy do­
wództwa i specjalistów amerykań­
skich bazy lotnicze i morskie, przy 
czym najwięcej lotnisk wojskowych 
budowanych jest w pobliżu Związ­
ku Radzieckiego.’ W tych warun­
kach jest rzeczą najzupełniej zro­
zumiałą, iż zaproszenie Turcji do 
bloku atlantyckiego, jeśli zważyć 
-przy tym, że nie leży ona nad Oce­
anem Atlantyckim, nie może oz­
naczać nic innego, jak dążenie 
państw imperialisty!, 
korzystania terytorium

dla tworzenia w pobliżu granic 
Związku Radzieckiego baz wo­
jennych w celach agresywnych.

Rząd radziecki oczekuje wyja­
śnień rządu tureckiego w poruszo­
nych wyżej sprawach, mając na u- 
wadze, iż ZSRR jest sąsiadem 
Turcji i nie może, rzecz jasna, po 
zostawać obojętny» wobec takich 
faktów.

Rząd radziecki uważa za koniecz 
ne zwrócić uwagę rządu tureckiego 
na odpowiedzialność, jaką b'erze 
na siebie rząd turecki, przystępu­
jąc do agresywnego bloku atlanty 
ckiego i zezwalając'na wykorzysta­
nie terytorium Turcji dla tworze­
nia w pobliżu granic Związku Ra­
dzieckiego baz wojennych.

Gubin, Międzyrzecz, Rzepin, 
Sulęcin, Sulechów i Wschowa, — w 
woj. OPOLSKIM — pow. Opole, — 
w woj. SZCZECIŃSKIM — Chojna 
i Pyrzyce, — w woj. OLSZTYŃS­
KIM — Reszel, Braniewo, Działdo­
wo, Giżycko, Gurowa, Morąg, Mrą­
gowo i Susz, — w woj. KATOWIC 
KIM plan dzienny został znacznie 
przekroczony w powiatach, które 
stopniowo zbliżają się do osiągnię­
cia granicy 90 proc. planu rocznego, 
to znaczy w powiatach: Gliwice, Ka 
towice, Lubliniec i Pszczyna.

Chłopi pow. Piła (woj', poznań­
skie), którzy wykonali już 105,5 
proc. rocznego planu, w dalszym 
ciągu sprzedają państwu nadwyżki 
zbożowe.

W skupie ziemniaków ciężar akcji 
przenosi się coraz bardziej na skup 
ziemniaków przemysłowych. Woj. 
warszawskie zakupiło już 10 tys. 
ton, łódzkie — ponad 9 tys. ton, lu 
bełskie i zielonogórskiego ok. 6.500 
ton, koszalińskie — 5.300 ton, ol 
sztyńskie — 4.200 ton, opolskie — 
3.200 ton.

na
minister spraw zagranicznych dr 
Stanisław Skrzeszewski, dyrektor 
gabinetu prezesa Rady Ministrów 
mgr Antoni Adamowicz oraz wyż­
si urzędnicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych.

Na lotnisku obecny był również 
charge d'affaires Francji pan Ge­
rard Raoul-Duval.

Propozycje prezydenta Piecka
zmierzaja4do przyw rócen ia
jedności Niemiec

BERLIN PAP. Jak donosi agen­
cja ADN, prezydent Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck przesiał dnia 2 listopada list 
do prezydenta Republiki Federalnsj 
Theodora ITeussa.

Prezydent Pieck wysunął w 
swym liście szereg ważnych prop* 
zycji, które mają ułatwić przywró­
cenie jedności Niemiec.

Za patriotyczną postawę i wykonanie obowiązków wobec państwa

Przodujący chłopi w oj. wrocławskiego
odznaczeni K rzy ża m i Zasługi

WARSZAWA PAP. Prezydent, następujących chłopów pracują- 
Rzeczypospolitej na wniosek P re - ! cych woj. wrocławskiego: 
zydium Woj. R. N. we Wrocła-I, Bartela Stanisław, Babul Wa- 

, . j lentyna, Eojanowska Zofia, Ca-
wiu odznaczy! za patriotyczną po j  ban j 6zef> Fajkisz Antoni, Ga-
stawę i wzorowe Wykonanie obo- dacz Jan, Haras Salomon, Janiuk
wiązków wobec państwa ludowe­
go Srebrnymi Krzyżami Zasługi

Ponad 51 tysięcy ton ziemniaków
o t r z y m a l ś m y  | u ź  z  f f m

WARSZAWA. PAP. Do chwili o- stkie transporty odznaczają się wy-
becnej załadowano w NRD ok. 70 soką jakością. Ziemniaki z NRD są Spychała Paweł, Stec Franciszek
tys. ton ziemniaków jadalnych, prze jednolite w gatunku, duże i czyste. s,pm i,' ł W/wict»«!-» Tma.
znaczonych dla Polski, z ogólnej iio Transporty zabezpieczone są słomą 
ści zakupionych 100 tys. ton. ! przed opadami i ewentualnymi przy 

Na Śląsk przybyło dotychczas ok. mrozkami.

Michał, Jarosz Adam, Karbow- 
nik Jan, Kobryń Jan, Komornic­
ki Aleksander, Kopko Rozalia, 
Kowalski Jan, Kozioł Józef, Kre- 
mer Edward, Łaba Andrzej, Maj­
ka Stanisław, Makalski Michał, 
Malanczuk Rozalia, Marcyniuk 
Paweł, Mikołajczyk Piotr, Nowak 
Franciszek, Nowakowski Henryk, 
Pietras Józef, Pietrzak Piotr, P ła­
czek Antoni, Sokalski Marceli,

ch do wy j 51.500 ton. Według opinii fachow- 
tureckiego i ców ze stacji ochrony roślin, w*xy-

Zakończenie dostaw oczekiwane 
jest międw 7—M) bm.

Szemiot Konstanty, Szwed Igna­
cy, Trojnej Władysław, Urbanik 
Tadeusz, Wojtala Janina, Wojto­
wicz Władysław, Zapotoczny Wła 
dysiaw. Zawada Stanisław 21 obow- 
*k« Msri«.
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Przez długie, długie wieki w spo-Itwórczej drogi dla przeobrażającej 
łeczenstwach złożonych z klas anta- 'świat, przyrodę i samego człowiek^ 
gonistycznych masy pracujące j naj myśli i pracy ludzkiej.
^psi, światli ludzie, wybiegający, 34 lata osiągnięć historycznych 
mysią naprzód — marzyli o no- Rewolucji Październikowej — to
wym, lepszym, sprawiedliwym ustro niezaprzeczalny, jawny i widoczny i . c, ™ . ,  ..
ju społecznym. Walczyli z brutaM dla wszystkich uczciwych ludzi ZS,RR 1 kruJ°"
nym wyzyskiem i tyranią klas pa- < zatrutych jadem imperialistycznym I™ l"dow^  krof S  Pod Jednym 
nujących nad prostym ludem pra- nowy, wie ki, epokowy p ro ces  roz- sztandarem> głęboko
........................................................... woiu n i e n ^ n , V ~ h  1 Patriotyczne a zarazem przepo-

demokrację i socjalizm!
BO LESŁAW  BIERUT

Przewodniczący KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Narody ZSRR i krajów demokra

cującym i marzyli o ustroju, w któ­
rym człowiek pracy będzie pełno­
prawnym gospodarzem, w którym 
znikną dzikie przesądy i posiew 
nienawiści rasowej i narodowej.

Przez długie, długie wieki o wcie 
lenie w życie tych najszlachetniej, 
azych Ideałów ludzkich toczyła pię 
nieustanna, uporczywa — choć jak­
że często bezskuteczna — walka, 
dławiona krwawo i bezlitośnie przez 
wyzyskiwaczy i tyranów, bronią­
cych zasady wyzysku człowieka 
przez człowieka, zasady ucisku na­
rodu pokonanego przez naród pa­
nujący.

dan starych, anjagonistycznycb sto 
sunków społecznych.

Wśród tych osiągnięć -szczególne 
go wyrazu nabiera w obecnej sytua­
cji ■ światowej, uwypuklając się na 
jej tle szczególnie jasną 1 świetla­
ny linią stalinowską, zasada po­
koju i braterskiej przyjaźni między 
narodami, urzeczywistniana wytrwa 
le i niezłomnie przez wielkie pań­
stwo proletariackie od chwili jego 
powstania. W oparciu o tę wspania 
ła, żvciodainą i twórcza zasadę ide­
ologii marksizmu - leninizmu i po-

- ~r —  ---------- - ---------------- jlityki stalinowskiej rozkwita 1 roz-
wa otworzyła ludzkości nową epo- wii'a się dziś życie wielu narodów, 
kę rozwoju, zapewniając po raz które dzięki zwycięstwu i osiagnię- 
pierwszy w dziejach trwale zwycię-|Ciom Wielkiej Rewolucii Paździerril 
stwo ideałów ludzkich, które ozna-ikowej zdobyły możność budowania 
czają wyzwolenie człowieka raz na nowego żyda w oparciu o brater- 
zawsze z przemocy wyzyskiwaczy, stwo j  przyjazne współdziałanie 
które oznaczają otwarcie wolnej i i wolnych narodów.

woju nieograniczonych możliwości li««« j ," r , ~ -------
twórczych człowieka, wyzwolonego e u / a c w Z  P*°
z krępujących go odwiecznych kij- le tauackle8° internacjonalizmu.

Dopiero Rewolucja Październiko- 
'zko'

I .
Ogromny jest zasięg przeobrażeń, 

jakie dokonały się w ciągu kilku­
letniego zaledwie okresu w warun­
kach życia i rozwoju narodu pol-

bardziej niezawodnej i niepokona­
nej spójni nad tę spójnię ideową, 
której podstawą jest przyjaźń i bra 
terstwo narodów budujących socja----------- ^  v  * Ł . i ł u ł , v i u j u  u u i u u u  p u r  t c i m w u  l l d l  U U U W  U U U  U J  <3VJ

skjego ,w °Parc'u 0 pomoc i przy- lizm i broniących pokoju,
18 7.11 Wlftl.klPOm 7.Vjia7\eu P TkJiívrlir ___ noutflf njaźń wielkiego Związku Radzieckie 
go, w oparciu o nieocenioną troskę 
Wielkiego Stalina.

Naród polski zrzuci! jarzmo rzą­
dów burżuazyjno - obszarniczych, 
wydobył się zdecydowanie i na zaw 
sze z dawnej niemocy, stanął moc­
no na nogach, rozwinął nowe siły 
twórcze i buduje dziś pomyślnie 
wspaniale zręby nowego, sprawiedli 
wego, socjalistycznego ustroju spo­
łecznego. Biorąc przykład i czer

Nigdy — nawet w najbardziej 
skomplikowanych sytuacjach mię­
dzynarodowych — partia Lenina 
i Stalina nie zawiodła nadziei na­
rodów, walczących o swą wolność, 
lub broniących swych intere­
sów narodowych przed zachłan 
ilością imperialistów. Idea nowe­
go, przyjaznego i równoprawnego 
współżycia narodów stanowi naj­
istotniejszą treść polityki i ideo­
logii ZSRR oraz krajów, które

, Dzięki pomocy ZSRR, dzięki do­
świadczeniu WKP(b), dzięki ra ­
dom i wskazaniom towarzysza 
Stalina narody krajów demokracji 
ludowej realizują politykę socja­
listycznego uprzemysłowienia kra 
ju  ̂ i socjalistycznej przebudowy 
wsi oraz pogłębiają u s-ebie pro­
ces rewolucji kulturalnej; partie 
marksistowsko-leninowskie tych 
krajów umacniają się i hartują 
ideologicznie.

Umowy, układy i porozumienia 
zawarte między rządami krajów 
bloku1 antyimperialistycznego wy­
rażają wolę ich narodów, odpowia 
dają bieżącym i łrstorycznym in­
teresom tych narodów. Są to bo­
wiem rządy wyrażające suweren­
ną wolę narodu, są to kraje, gdzie 
zasada zwierzchnictwa narodu w 
rządzeniu państwem jest w pełni 
realizowana. Dlatego umowy te i 
układy me są skierowane przeciw­
ko żadnemu narodowi, oparte są 
na_ trwałym fundamencie, dlatego 
też przyczyniają się do jeszcze 
potężniejszego zadzierzgnięcia

Jednolitość i zgodność polityki 
ZSRR i państw demokracji ludowej

gipcie,  ̂ walki w Vietnamie i Indo-isywnych, imperialistycznych pla- 
,nezJ‘ świadczą o pogłębiającym się nów monopolistów amerykań-
kryzysie całego systemu kolonialne 
go-

Bohaterska walka narodu koreań 
skiego, który tak dzielnie stawia 
czoło obcej inwazji, jest dowodem_____ ; . . , J  . --------- . J — — mwa / , 1 1 ,  j c a i  u u w o u e i n

na arenie międzynarodowej wynika ¡tego, że walka wyzwoleńcza oparta
ze zwycięstwa ideologii proletariac 
kiej w tych krajach, wynika z za­
sadniczej zgodności ustrojowej tych 
państw, wynika właśnie z tego, że 
rządy tych państw wyrażają wolę 
swych narodów: zachowania i obro 
ny _ pokoju. tej polityce nie ma 
i nie może być żadnych momentów 
agresji czy zaborczości, żadnych 
momentów wrogości w stosunku 
do jakiegokolwiek narodu. Jest to po 
lityka głęboko narodowa i zarazem 
głęboko internacjonalistyczna, jest 
to. polityka wyrażająca pragnienie 
wielkiego budownictwa pokojowego, 
ale zarazem wyrażająca wolę umac 
niania obronności i bezpieczeństwa 
swych krajów. Wyższość państw o- 
bozu pokoju i socjalizmu nad pań 
stwami imperialistycznymi wyra­
ża się m. in. w tym, że w przeciw 
stawieniu do krajów kapitalistycz­
n y ^ ’ gdzie cała gospodarka prze­
stawiona jest na tory produkcji wo 
jennej, w tych krajach, bez zanied­
bywania zagadnień obronności, z 
dnia na dzień rozwija się i potężnie 
je budownictwo pokojowe. Jeśli do 
tego dodać braterską współpracę 
ekonomiczną, kulturalną i naukowa, 
która cechuje te kraje w odróżnie­
niu od sprzeczności rozdzierających

Więzów przyjaźni i braterstwa oboz imperialistyczny, jasnym

piąć naukę z osiągnięć i doświad- | wstąpiły dzięki jego braterskiej 
<■«>«"- ...i.ii..-----— ¡- j-  i— I ti.  drogę budownictwaczeń (swego wielkiego sąsiada, ko­

rzystając z jego ofiarnej i bezinte. 
-resownej pomocy, przyswajając so­
bie ideologię marksistowsko - leni­
nowską — naród polski kształtuje 
swój los w nowych, sprawiedliwych 
granicach i po raz pierwszy w swej 
historii oparł swoje współżycie ze 
wszystkimi sąsiednimi krajami na 
zasadach przyjaznej współpracy.

Polska przedwojenna znajdowała 
się w stosunkach nieprzyjaznych lub 
wręcz wrogich ze wszystkimi sąsia­
dami. Wewnętrzne stosunki w kra- 

»ju cechowała podówczas m. in. o- 
stra walka narodowościowa. Pra­
wie jedną trzecią ludności przed­
wojennego państwa polskiego sta­
nowiły tzw. mniejszości narodowe— 
ukraińska, białoruska, żydowska, li­
tewska, wobec których ówczesne rzą 
dy faszystowskie stosowały wielo­
rakie formy ucisku, bezprawia ł 
gwałtu. Nienawiść panującej reak­
cji wpbec ZSRR była osią polityki 
rządów piłsudczyzny. Jej źródłem 
była nienasycona żądza zysków na

między tymi krajami.
Całkowicie przeciwstawny obraz 

widzimy w obozie imperialistycz­
nym.

Tu — pakty i układy mają cele 
agresywne, napastnicze, grabieżcze, 
skierowane są w istocie rzeczy za­
równo przeciwko interesom włas­
nych narodów jak i innych naro­
dów. Pakty między imperialistami 
są w zasadzie wyrazem tarć i 
sprzeczności, wyrazem tendencji o- 
grabienia i ujarzmienia partnera. 
Rządy państw imperialistycznych 
nie wyrażają suwerennych praw i 
woli swych narodów, przeciwnie — 
działają wbrew ich interesom i da­

niu tych narodów. Pakty atlantyc 
kie i im podobne, „obronne“ pakty 
agresorów wojennych nie są pakta, 
nu narodów, lecz paktami, najbar­
dziej agresywnych grup imperiali­
stycznych, tuczących się na krwi 
milionów.

-y*“ zysKOW na j* swuo się wieiKim
drodze coraz bezwzględniejszego Prze^omem w życiu narodów śwla 
wyzysku polskich mas pracujących, jta j dając wzór nowych atosunków 
na_ drodze podbojów na Wschodzie. I między narodami, stosunków o- 
Zródfem tej nienawiści był lęk o 1 partych na wzajemnym zaufaniu 
utratę swoich przywilejów, był i j braterskiej współpracy, obala- 
strach burżuazji polskiej przed re- i?c legendę, że jedyną metodą wyz- 
wolucyjnymi dążeniami polskich ¡wolenia narodów uciskanych jest 
mas pracujących, przed ich walka z metoda burżuazyjnego nacjona- 
wyzyskiem klas obszarniczo . kapi- j lizmu.
talistycznych oraz z uciskiem i ter- j »Jednym z najważniejszych wy- 
rorem faszystowskiego państwa. P o ,ników Rewolucji Październikowej 
utyka 1 ideologia faszystowska rzą. I— wskazuje towarzysz Stalin — 
dow piłsudczyzny — poprzez ich so Jest  fakt, że zadała ona tej le- 
jusz z agresywnymi państwami fa- gendzie cios śmiertelny, wykazu- 
szystowskimi — doprowadziła kraj J9c w praktyce możliwość i celo-00 ZCrilmr nrMaior* «-«•/-» t-io n n .i . , .  ̂  t  ¿A __i.i - i • .

pomocy na 
socjalistycznego.

„Nie może być wolny żaden na­
ród, który uciska inne narody“ —
oto podstawowa marksistowsko - . . »• - - - ...............-  ■ »<*-
leninowska maksyma ideologicz- zaruom. toteż układy między nimi 
na, konsekwentnie realizowana i ™e_ układami zawartymi w imię 
przez wodzów Wielkiej Rewolucji 
Październikowej na przestrzeni 
całego okresu historycznego od 
powstania partii bolszewickiej aż 
do jej pełnego zwycięstwa w bu­
downictwie socjalizmu. Ileż nie­
zmordowanej pasji i energii prze­
jawiali Lenin i Stalin w w*alce z TTT
oportunistycznymi przywódcami l i i ,
II Międzynarodówki, w walce z 
ich nacjonalistyczno-szowinistycz- 
ną postawą, która była źródłem 
rozbicia jedności ruchu robotni­
czego, w walce ze zdrajcami, któ­
rzy tyle razy wysługiwali się ha­
niebnie imperialistom, pomagając 
im rozpętywać krwawe wojny w 
celu ujarzmienia innych narodów.

Dopiero zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej stało się wielkim

. 1 - - ~ J ---- JŁłOiijrnj się
stanie, ze kraje socjalizmu i poko- 
ju nie boją się współzawodnictwa 
pokojowego^ nie dają się też zastra 
szyć szantażem imperialistycznym 

Od chwili, gdy Polska odrodziła 
się jako państwo ludowo-demokra­
tyczne, stosunki między ZSRR a 
Polską. Ludową stały się stosunka 
mi nowego typu, stosunkami bra­
terstwa i przyjaźni zarówno w dzie 
czinie gospodarczego, kulturalnego 
i politycznego umacniania kraju, 
jak i na arenie międzynarodowej.

fen nowy, nieznany dotąd typ 
stosunków między ZSRR a Polską 
został udokumentowany w histo­
rycznym układzie o przyjaźni, po 
mocy wzajemnej i współpracy po­
wojennej polsko-radzieckiej, zawar­
tym 21 kwietnia 1945 r. i osobiście 
podpisanym przez towarzysza 
Stalina. Ta niezachwiana przyjaźń 
między narodami stała się źródłem 
naszych zwycięstw, jest gwarancją 
naszej wolności i suwerenności, jest 
natchnieniem dla polskich mas pra­
cujących, które budują socjalizm.

do zguby, oddając go na pastwę hor 
dom hitlerowskim.

Z katastrofy tej wydźwignęło do­
piero Polskę historyczne zwycięst

wość proletariackiej, intcrnacjo- 
ralistycznej metody wyzwolenia 
narodów uciskanych, jako jedynie 
słusznej metody, wykazując wr ---- * *i*ouvyi jiuilC ZWyCięSl- ej JUCLUUy,

wo Armii Radzieckiej. Wyzwolenie praktyce możliwość i celowość 
narodowe i społeczne, osiągnięte,braterskiego sojuszu robotników 
azięki temu zwycięstwu, otworzyło i chłopów najbardziej różnych na- 
nową epokę w dziejach narodu pol-|r °dów na zasadzie dobrowolności 
skiego. Odtąd naród nasz, rozwija- i internacjonalizmu“, 
w» sJ e sdy twórcze, budując no- j W imię internacjonalistycznej 
we, wielekroc silniejsze i trwalsze i*dei wyzwoleńczej Armia Radziec- 
podstawy swego bytu gospodarcze-1ka dzięki historycznemu zwycie- 
go i kulturalnego, kroczy zwarcie stwu nad hitleryzmem i japoń- 
I ^nieugięcie w szeregach wielkiego skim ifinperiallzmem wniosła swój

Postawę imperialistów i ich prze 
kupnych agentur socjaldemokra­
tycznych czy chrześcijańsko-demo 
i,ra tycznych demaskuje dziś szcze­
gólnie jaskrawo ich stanowisko wo­
bec tak istotnego problemu w sto­
sunkach międzynarodwych, jak prób 
em suwerenności państwowej. Na­

leży już do przeszłości okres, gdy 
burżuazja występowała pod sztan­
darem obrony interesów narodo­
wych. Dziś — w okresie upadku i 
gnicia kapitalizmu — kapitulancka 
burzuazja krajóv/ zachodnio-euro­
pejskich, hodując nadal szowinizm 
i nacjonalizm, szczując jedne naro­
dy przeciwko drugim w imię swych 
zaborczych interesów,, równocześnie 
pada plackiem przed amerykańskim 
imperializmem, coraz jawniej glos! 
kosmopolityczne teorie, aby pod tą 
maską ukryć .cynicznie swoją zdra­
dę 1 rezygnację z suwerenności. W 
ten sposób rządzące grupy burżua 
zyjne w krajach zmarshallizowa 
nych zaprzedają za miskę soczewi 
cy sw-oje narody i depczą zasady 
niepodległości i suwerenności naro- 
c.owej, byleby utorować drog.-
swym_ amerykańskim mocodawcom' 
szykującym nową wojnę o panowa­
nie nad światem.

Agentury imperialistyczne są
wszędzie antynarodowe i antypa 
triotyczneT Czyż los narodów Jugo-dławił łiif~\ + * ; i

imperialistycznych — ani z angiel­
skim uciskiem kolonialnym, ani z 
amerykańskim dążeniem do podbo 
ju świata. Wypadki w Iranie i-E-

o sity postępu jest niezwyciężona.
Wszyscy ludzie miiujący pokój 

witają w.alkę demokratycznych sil 
w Niemczech ą  jedność Niemiec 
na bazie utrwalenia pokoju i demo 
kracji, przeciw odrodzeniu hitle­
ryzmu i prusactwa, przeciw amery­
kanizacji i remilitaryzacji Niemiec, 
która — jak uczy doświadczenie 
historyczne — zagrażać musi 
wszystkim narodom Europy.

Na straży pokoju I suwerenno­
ść^ narodów państwo radzieckie 
stoi niezłomnie od pierwszego dnia 
Zwycięskiej  ̂ rewolucji proletaria­
ckiej. 7 listopada 1917 roku wła­
dza radziecka w wezwaniu skiero­
wanym do robotników, żołnierzy i 
chłopiów proklamowała, że „prze­
dłoży natychmiastowy demokra­
tyczny pokój wszystkim narodom“. 
Następnego dnia II OgólnorosyJ- 
ski Zjazd Rad przyjmuje leninow­
ski dekret o pokoju — „pokoju bez 
aneksji i bez kontrybucji“.

W ciągu całego swego istnienia 
Związek Radziecki konsekwentnie 
łączył walkę o swoją suwerenność 
i niezależność, o swoje bezpieczeń 
stwo i niepodległość z walką o su­
werenność i wolność dla wszyst­
kich narodów i ludów świata.

W tym tkwi głęboki internacjo­
nalizm nowej, socjalistycznej zasa 
dy suwerenności. Państwa demo­
kracji ludowej, państwa typu so­
cjalistycznego, państwa, wyzwolo­
ne z kajdan imperializmu, ’ dzięki 
pomocy i poparciu ZSRR umacnia 
ją swoją suwerenność, • Broniąc 
konsekwentnie zasady suwerenno­
ści i niezawisłości innych państw 
i narodów.
• /'<ar°dy Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej świa 
dome  ̂ są tego, że nie wolno od­
rywać walki o umocnienie i utrwa 
lenie svvego bytu niepodległego 
od walki o suwerenność i niezawi 
®’ość wszystkich narodów. Swia- 
domość, że ZSRR i kraje demokra 
cji ludowej są ostoją ich niepodle­
głego bytu, dociera coraz bardziej 
do narodów świata.

Imperialistycznym koncepcjom 
„rządu światowego“, „Zjednoczo­
nych  ̂Stanów Świata“ itp., różnym 
teoryjkom o „szkodliwości“ suwe- 
renności narodowej tny przeciw- 
stawiamy fdeę braterstwa walki 
narodów o suwerenny i niepodle­
gły byt, zasadę „naród suwerenny 
i wszystkie narody równoupraw­
nione“ (Stalin).

Walka o suwerenność narodów 
— to walka o pokrzyżowanie agre-

skich, którzy dążąc do podboju 
Europy, do podboju świata, coraz 
bardziej forsują poglądy o koniecz 
ności likwidacji suwerenności pań­
stwowej.

W obecnym okresie walka o su­
werenność narodową wiąże się ni* 
rozerwalnie z walką o pokój, prze 
ciwko agresji imperialistycznej. Ta 
więź ogromnie potęguje silę za­
równo walki o pokój, jak i wal­
ki o suwerenność i niezawisłość 
państw i narodów.

Obóz socjalizmu i demokracji — 
to obóz walki o pokój międzynaro­
dowy, o niezależność i wolność 
narodów; obóz imperializmu i re­
akcji — to obóz wojny i ujarzmie­
nia narodów. Nigdy też tak do­
bitnie jak dziś nie splotły się w 
Irójjedyne hasło: pokój, niepod­
ległość, socjalizm. Bowiem prze­
wodnikiem i najbardziej konsek­
wentnym bojownikiem w walce o 
pokój i niepodległość narodów jest 
państwo zwycięskiego socjalizmu, 
■ą kraje budującego się socja­

lizmu, jest klasa robotnicza i par­
tie komunistyczne w państwach ka 
pitalistycznych. Bowiem najpotęż­
niejszym bastionem walki o po­
kój i wolność narodów jest kraj 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej, n jego Wódz 

sztandarem i natchnieniem tej 
walki. Socjalizm — to pokój, soc 
jalizm — to suwerenność i niepod­
ległość narodów, socjalizm — to 
obalenie panowania kapitalistów. 
Ta prawda staje się własnością se 
tek milionów prostych ludzi na 
całym świecie. Prawda ta ze szcze 
golną siłą ujawnia się w rocznicę 
Wielkiego Października, gdy lu­
dy świata zwracają swój wzrok ku 
Moskwie — ku stolicy socjalizmu i 
pokoju.

Coraz więcej ludzi nabiera prze­
konania, że podżegacze wojenni 
dlatego pienią się z nienawiści, rzu 
cają gromy na ZSRR, że wielki 
kraj zwycięskiego socjalizmu jest 
dla nich przeszkodą w podboju 
i ujarzmieniu świata", że jest nie­
zwyciężoną twierdzą w walce o 
pokojowe współżycie między naro­
dami na zasadach równych praw 
i wzajemnego poszanowania swej 
suwerenności. Dlatego obchód 34 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, będąc 
wyrazem międzynarodowej soli­
darności /klasy robotniczej, jest 
równocześnie wyrazem braterskiej 
solidarności narodów walczących 
o ppkój, solidarności, która " jest 
rękojmią zwycięstwa.

(„O trwały pokój, o demokracje
ludową!" nr 44 (136).
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Piotrkowski kombinat w łókienniczu

R O ZPO C ZĄŁ PRÓBNĄ PRODUKCJE
DL radzieckie w*kaz"D sprawność

ą S S y y w k g -  Ln-i w  » “ ' i  m  „ ,« * .« ■ „ « «
p,0,rkow!k” 8° * ■ * • - >

' 1f*rr"x,ani 1 na wysokości kilku pięter wzdłuż 
całej hali. Suwnica ta bez trudu 
przenosi wielotonowe ciężary.

k t  cezfi° 3P4°dŚ i Walap ZObr ^ " ia ! P - P - "  a d r i ł f  prSbc J a K w S  
5 iernTkol 0Cprt r o  S UdJn 7 1  iW kabfnich lakierni-

nii ze Zw 1  E!Xn- z ,^destany-jpokryto farbą. Wszystkie urządzenia 
ciami maszyn przędzaTniczych. ^ k i - ! nte!'” lak'erniczych dzia,ai3 spraw
D V  m n n ł p r ń u r  i __ i  •py monterów^ radzieckich i polskich 
ustawiały wówczas pierwsze agre­
gaty produkcyjne dla olbrzymiej 
przędzalni cienkoprzędnej.

Po miesiącu wytężonej pracy nat ^  iiaiuuow Jugo- . . pracy na
i sławu nie jest tego jaskrawym przy! m!^sc!J sf\ rzVń stoją długimi rzęda 
kładem? Piękny ten kraj, omotany ?1,, setki lśniących niklem i świeżą 
pajęczyną kłamstwa i prowokacji

obozu pokoju, demokracji ł socjaliz­
mu. któremu przewodzi Związek Ra 
dzieckl.

Nowy,, wyższy typ stosunków spo­
łecznych, którego istotą jest znie­
sienie wyzysku człowieka przez 
człowieka i odpowiadający tej zasa­
dzie naczelnej nowy, wyższy-! za­
sadniczo odmienny od stosunków 
w świecie kapitalistycznym charak 
ter stosunków miedzy narodami, 
którego istotą jesi przyjaźń, brater 
ska współnraca i pomoc wzajemna 
— oto nierozerwalna snóinla, łą

decydujący wkład do sprawy od­
zyskania wolności przez narody 
szeregu krajów Europy i Azji.

M jakikolwiek sposób usiłowa- 
tcdd  szkaiować życie narodów 
¿bRR i krajów demokracji ludo­
wej wyuzdana i bezwstydna propa­
ganda imperialistyczna_nie jest
ona w stanie ukryć przed świa­
tem faktu potężnego i szybkiego 
rozkwitu gospodarczego i kultural­
nego wszystkich tych narodów, 
taktu rozwijających się między 
nimi nowych stosunków, opartych— . yw. m i j 111 a, -........ si/UbunKow. opartych

cząca dziś narody ZSRR f krajów braterskiej współpracy i nrzv

S 5 T !S
I I .
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demokracji ludowej wyraża ' * Prz«z te państwa. Stało
bieżą zgodność ustrojową tych Sl% możliwe dzięki zwycięstwu 
•tóstw , wyraża zarazem zgodność,klasy robotnica*! w Wch krajach.

przez klikę  ̂Tito-Rankowicza, dziś 
zakuty już jest w kajdany niewoli 
imperialistycznej. Jugosławia stała 
się widownią monstrualnego oszust 
wa i straszliwej niedoli jej ludów, 
które dziś znów zrywają się do wa! 
ki o swą wolność, przeciw rzędom 
faszystowskiego terroru i imperiali­
stycznego wyzysku, przeciw prze­
kształceniu Jugosławii w amerykań 
ską bazę wojenną.

Niezbitym dowodem tego, że tyl­
ko walka z imperializmem toruje 
drogę do wolności, jest historyczne 
zwycięstwo wielkiego narodu chiń 
skiego, które ma olbrzymie znacze­
nie dla wszystkich miłujących pokoi 
narodów, a przede wszystkim dla 
narodów Azji.

Ani w Europie, ani w Azji, ani 
w Afryce, ani w Południowej Ame 
ryce — nigdzie nie da się już u- 
kryć, że wolność narodów i ich 
sprawiedliwe dążenie do samodziel 
nego rozwoju, do samostanowienia
0 swoim losie, nie da się pogodzić
1 ztc h Ju u u o a i da w n lju ni gaństw

farbą zgrzeblarek, czesarek, łącznia­
rek, grubych i cienkich wrzeciennlc, 
obrączniaków i przewijarek; wszy- 
stkie maszyny poddawane są obec­
nie próbom. *

3 listopada br. bawełna dotarła 
do obrączniaków, z których snuje 
się piękna, biała przędza. W godzi­
nach popołudniowych 4 bm _
przędza przeszła ostatnie uszlachet 
niaiące fazy produkcji na przewł. 
larkach.

Przeprowadzone dotychczas próby 
wykazały wspaniałą sprawność do­
skonałych maszyn radzieckich i po 
twierdziły niezwykłą dokładność 
PJacv radzieckich inżynierów i me-

Jasno-brązowe karoserie przetrans 
portowane zostały przy pomocy spe 
cjalnych urządzeń na konwejer szli­
fierski, gdzie poddawane są selifo- 
waniu na mokro i polerowaniu do 
połysku.

W olbrzymiej hali spawalniczej 
robotnicy przenrowadzają próbę 
najnowocześniejszych radzieckich 
spawarek podwieszonych i sta­
łych. Wszystkie urządzenia dzia­
łają bez zarzutu.

W dniu 3 listopada ruszyła wiel 
ka suszarnia. Poddawana jest ona 
obecnie próbom.

Pierwsze samochody 
ciężarowe w Lublinie
LUBLIN PAP. Załoga Lubel­

skiej Fabryki Samochodów Cię­
żarowych kończy ostatnie przy­
gotowania do uruchomienia pro­
dukcji. We wszystkich dz:ałach 
ogromnej budowy tętni praca.

U wylotu pełnej huku młotków 
i szczęku uruchamianych maszyn 
hali stoją błyszczące świeżym 
szaro-zielonym lakierem pierwsze 
cztery zmontowane na prób* sa­
mochody. Po obu stronach lśnią­
cej maski okrywającej motor sre­
brzą się metalowe tabliczki z na­
pisem: „Fabryka Samochodów 
Ciężarowych — Lublin“.

^ 0  Jral obchodził tu n iedzielę
Dzień ochrony przeciwpożarowej"
WARSZAWA PAP. 4 listonada + o rflńtTTMrt«« -i_•,('k!rii i po - PAP. 4 listopada danta głównego straży pożarnych

« • » o » » «

W przemówieniu swym komen­
dant główny straży pożarnych pod 
kreślił niezwykle ważną role, Ja­
ką odgrywa ściśle współdziała­
nie całego społeczeństwa przy o- 
chrome przed pożarami mienia

l u l i t t  : , inżynierów i me- *'*"'-*■*
charukow, którzy wraz z polskim! * 
robotnikami ł technikami nrzeprowa ' ^  Przeddzień obchodu, we wszy 
dziil w tak krótkim okresie czasu f t k l . miastach, osadach i wię-

kszych wsiach odbyły się uroczys 
te capstrzyki. Przedstawiciele stra 
zy pożarnych składali wieńce u nrzco

s r s r - *  ,
i l ri z? . och" ,mc' 5'c“

montaż wielkich urządzeń.

Pr?ed uruchomieniem 
FSO na Ż e r a n iu

WARSZAWA. PAP. Końcowy e-
d0 uruchomfenia straży do dalszej o-

podukcji w Fabryce Samochodów swych świetlicach aby wysłuchać ' 1 . ,  c^.pracy.oraz do dalszego pod
'“ * * " “ * “•  - » w - *  >-
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G d y n ia  b u d u je
Pomnik Bra ter st in a
Polsko - Radzieckiego

W dniu 2 bm.w gmachu Prezy- 
.u*b MRN w Gdyni odbyło się po­

jedzenie komitetu budowy Pomni­
ka Braterstwa Polsko-Radzieckiego, 
Ha którym przedstawiciele komisji 
’■nansowej, technicznej i imprezo­
wej złożyli sprawozdania z działal­
ności tych komisji.

Jak wynika ze sprawozdania prze 
Wodniczącego komisji technicznej 
Pfof. Michalskiego roboty przy bu­
dowie pomnika są już poważnie za­
awansowane. Masywny, żelbetono- 

główny fundament został już 
całkowicie wykonany. W najbliż- 
Szym czasie na Skwer Kościuszki 
'''G dyni będą przywiezione z ka­
mieniołomów i poddane obróbce 4 
bloki granitowe, przeznaczone na 
Podstawę pomnika.

W dniu 10 bm. o godz. 15 społe­
czeństwo miasta weźmie udział w 
^lelkiej uroczystości, jaką będzie 
''’murowanie aktu erekcyjnego w 
nindament pomnika. Komisja im­
prezowa i poszczególne kola TPPR 
brządzą w tym dniu różne imprezy.

% 4sm  c x . c a  W ś & S B i i c ę g « »

ZAŁOGI BUDOWLANE TRÓJMIASTA
oddadzą przed terminem do użytku 225 izb mieszkalnych

Na trzykrotny sygnał dzwonka 
tow. Grabowski uruchomił mecha­
niczną tynkownicę. Pompa zaczęła 
tłoczyć zaprawę murarską do gru­
bego gumowego węża. Po chwili 
murarz rozpoczął natryskiwanie 
ścian czwartego piętra nowego do 
mu mieszkalnego przy ul. Grun­
waldzkiej. Nagie prostokąty cegieł 
zaczęty szybko i szczelnie pokry­
wać się gęstą masą zaprawy, trys 
kającej z wylotu gumowego węża.

— Dzięki tej maszynie, pochodzą 
f-ej z Rostowa nad Donem — wy­
jaśnia brygadzista ob. Staroszczyk 
— wydajność pracy przy tynkowa­
niu wzrosła o 40 proc.

Mechaniczne tynkownicę, dźwigi, 
koparki i inne maszyny budowlane 
otrzymane ze Związku Radzieckiego 
nadały nowe, nieznane dotychczas 
tempo naszemu budownictwu. Za­
łogi budowlane trójmiasta odbudo-

W niedzielę w sklepach przemysłowych
Wczoraj w Gdańsku wsizystkie sklepy z artykułami prze­

mysłowymi otwarte były od. godz. XI do 17. W ciągu dnia sprze­
dano tysiące metrów materiałów, gotowej odzieży i
'ríele wyrobow dziewiarskich.
Pierwszymi klientami w oddzia- niem cieszą się koszulki i spoden- 

Domu Towarowego ki gimnastyczne. Tego towaru 
ob w Gdańsku byli małżonkowie 

Kubikowie. Ob. Kubik pracuje w 
/j“GG. W dniu wolnym od pracy 
'Małżonkowie postanowili odwie­
s ić  sklepy i kupić damski płaszcz.

Sprzedawczyni ob. Zejtrowska 
"yjniując z obszernej szafy różne 

kroju płaszcze ze znawstwem

sprzedaje się najwięcej.
Sklep tekstylny nr 135 MHD 

już od samego rana wypełnili 
klienci. Sprzedawczynie z zapeł­
nionych pułek szybko i zręcznie 
zdejmują sztuki kolorowych jedwa 
bi, wełen, lśniących podszewek, 
Kierownik sklepu ob. Bylski jest, 
zadowolony. Okazało się, że w nie 
dzielę było dwukrotnie więcej 
klientów, niż każdego innego dnia.

Niedzielna sprzedaż towarów 
tekstylnych spotkała Mę z pełnym 
uznaniem mieszkańców Gdańska.

Wskazuje ich zalety. Ciemny jest 
Praktyczny, ale ten jaśniejszy na- 
P6wno lepiej będzie się podobał 
klientce. Kubikowie są przejęci 
kupnem. Mąż i żona z uwagą o- 
Slądają każdy płaszcz. Wreszcie 
Po załatwieniu zakupu odchodzą 
Zadowoleni, niosąc solidną paczkę.
Sprawunek naprawdę się udał. 
głaszcz będzie praktyczny i ciep­
ły.

W wielkim sklepie tekstylnym 
Pr 188 przy ul. Grunwaldzkiej naj 
Pńęcej klientów jest w dziale we­
łen. Grube zwoje materiałów na |
Płaszcze, wysoko procentowej weł 
Py na ubrania męskie i różnoko­
lorowej wełny na suknie damskie, 
zapewniają każdemu klientowi ob­
fity wybór.

Ob. Matysiak pracownica Zakła
uów Dziewiarskich wybiera ma- zresztą poziomu. Taka np. groma 
jeriał na suknię wełnianą. Trudno da Wierciny, wykonała dotychczas 
■lest się zdecydować, w którym ko- zaledwie 3,9 proc. Swego rocznego 
orze będzie jej najlepiej — ruda-! planu. Główną przyczyną hamu- 

"’m ,  złoto-żółtym, zielonym czy ' 
granatowym. Po namyśle ob. Ma­
łysiak kupuje 3 metry granato-

wują dzięki mechanizacji w przy­
śpieszonym tempie zniszczony sta­
ry Gdańsk, rozbudowują Wrzeszcz, 
Siedlce i inne dzielnice, budują no­
we osiedla mieszkalne w Gdyni.

— Radziecka pomoc dla polskiego 
budownictwa jest nieoceniona — 
mówi dalej ob. Staroszczyk. — Ma 
szyny, którymi posługujemy się, bo 
gate doświadczenia robotników bu­
dowlanych ZSRR, które u nas stosu 
jemy, pomagają nam budować w 
przyśpieszonym tempie nowe fabry­
ki, nowe mieszkania i nowe życie. 
1 dlatego postaramy się godnie ucz 
cić 34 rocznicę Rewolucji Paździer­
nikowej.

Na budowach przy ul. Długiej, 
Tkackiej i -Niedziałkowskiego w 
Gdańsku, przy ul. Waryńskiego w 
Gdyni i innych tempo pracy wzma­
ga się z dnia na dzień. Robotnicy 
walczą o pełne przedterminowe wy 
konanie swych zobowiązań paździer 
nikowych. Ich realizacja przyniesie 
poprawę warunków mieszkanio­
wych dziesiątkom rodzin robotni­
czych.

Ogółem załogi robotników bu­
dowlanych trójmiasta zobowiążą-j 
ły się oddać na dwa tygodnie 
przed terminem do użytku 225 
izb mieszkalnych. 72 izby będą 
całkowicie wykończone przy ul. 
Waryńskiego w Gdyni, 54 — w 
bloku przy ul. Niedziałkowskiego, 
26 — przy ul. Tkackiej i ok. 100 — 
w domach ul. Długiej, nr nr 54 — 
56, i 75 — 76. Poza tym będzie 
wykończona całkowicie budowa 
bursy akademickiej, przy ul. Roo- 
sevelta. Już w końcu listopada do 
nowowybudowanych mieszkań 
sprowadzą się rodziny robotni­
cze i pracownicze, które dotąd 

i mieszkały w nieodpowiednich wa 
runkach.
Zapał, z jakim pracują murarze, 

cieśle i inni robotnicy pozwala przy

puszczać, że zobowiązania zostaną 
nie tylko wykonane, ale i przekro­
czone.

Przecież na przykład cieśla Cze- 
siaw Witkowski z ZB — 1 wykonu­
je 240 proc. normy. Cieślą Andrzej 
Cempel z ZB — 2 osiągnął 280 
proc normy. Obsługujący radziecką 
tynkownicę murarz Leon Starosz­
czyk z tego samego przedsiębiorst 
wa wykonuje normę w 229 proc. 
Betoniarz Antoni Stała z ZB — 4 
podniósł swą wydajność do 240 
proc. a betoniarz, brygadzista Jan 
Wybuldt z ZB — 5 osiągnął re­
kordowy wynik — 465 proc. Z dnia 
na dzień, rośnie procent wykonania 
normy na wszystkich budowach trój 
miasta. Robotnicy budowlani wyko­
nują z honorem swe zobowiązania, 
podjęte dla uczczenia rocznicy Re­
wolucji.

(K )

S /s  „H el"  przew iezie ponad plan ok. 3 ,5 0 0  łon towaru

Załoga s/s „Hel", po zwycięskim wykonaniu w dniu 25 ub. m. rocznego 
planu przewozów  ̂tv tonach w 104% i w tonomilach u> 120%, zobowiązała 

się przewieźć dodatkowo, ponad plan, około 3,500 ton towaru.
Na zdjęciu: kpt. Czesław Głuch, I mechanik G. Ledwoń, I oficer Tadeusz 
Wolf, inspektor załogowy PLO Antoni Sitek oraz marynarze: Józef Markud, 
Eugeniusz Kowalski i palacz Jan Kor dylak omawiają podczas postoju w 
porcie rozmieszczenie ładunku oraz możliicości skrócenia postoju w portach 

zagranicznych, do których udadzą się w swym kolejnym rejsie.

Wielką wystawa książki radzieckiej
zapoznaje mieszkańców trójmiasta z  wielkim dorobkiem Kraju Rad

Przy zbiegu ulicy Partyzantów i 
Grunwaldzkiej we Wrzeszczu z gło­
śnika, umieszczonego nad wejściem 
na wystawę książki radzieckiej, zor­
ganizowaną przez „Dom Książki“, 
rozbrzmiewają słowa: — „Historia 
WKP(b) jest _ najpopularniejszą 
książką na świecie. Została ona wy 
dana w 45 milionach egzemplarzy 
i 62 językach“...

Główny dział tej wystawy został 
poświęcony dziełom Lenina i Stalina 
Na stolach i pólkach leżą pięknie 
oprawione grube tomy i małe bro­
szurki. Tu w tym dziale skupia się

Brak troski o sprawny przebieg omiltów
główną przyczyną niewykonywania planów skupu zboża w Myszewie

wielu zwiedzających, którzy z zain-1 Sokołowa, Nosowa ł innych. Mała 
teresowaniem oglądają pięknie wy- j Basia Kowalska przyszła tu z,, rna- 
dane dzieła wodzów klasy robotni- rmlsią i już nie może wyjść bez 
czeJ- paczki książek. Z półek działu sprze

Dział literatury technicznej i nau j dąży wędrują do rąk kupujących 
kowej cieszy się wielkim powo- ¡ książki naukowe, beletrystyka . i 
dzeniem wśród studentów wyższych j książki dziecięce.

W gminie Myszewo, pow. mai 
borskiego roczny plan skupu zbo­
ża wykonano dotychczas w 45 
proc. Są tam jednak i takie gro­
mady, które dalekie są jeszcze od 
osiągnięcia tego, bardzo niskiego

""'ej wełny.
Studentka Akademii Medycznej 

°b. Sarkowska nabyła ładną, brą­
zową wełnę na spódnicę, a jej ko­
leżanka purpurową wełenkę na ża­
kiecik. Obie są zadowolone. Spód­
nica będzie praktyczna a żakiet 
naprawdę szykowny.

Ożywiony ruch panuje również 
W sklepie sportowym MHD przy 
Ul. Grunwaldzkiej. Klienci kupują 
chętnie ładne i tanie różnokoloro­
we sweterki i pulowery, białe ciep 
łe skarpetki sportowe, rękawice.

Szczególnym jednak powodze-

Odznaczeni
Krzyżami Zasługi

W czasie uroczystej akademii ku 
czci 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej w Prezydium 
WRN w Gdańsku najlepsi pracowni 
cy Prezydium zostali odznaczeni 
krzyżami zhslugi za pracę zawodo­
wą i społeczną. Srebrne krzyże za­
sługi otrzymali: kierownik wydziału 
pracy i opieki społecznej Stanisław 
Krystasiak, kier. wydz. wodno-me­
lioracyjnego inż. Zygmunt Kisielew 
ski, pracownik tego wydziału 
Ryszard Artecki i kierownik wy­
działu komunikacyjnego Adam Tro 
cha.

Brązowymi krzyżami zasługi zo­
stali odznaczeni: Kazimiera Bydliń- 
ska, Roman Kosznik, Antoni Jur- 
jew, Zdzisław Kostrzewski.

(d )

jącą planowy skup w gminie są 
źle zorganizowane omłoty i brak 
kontroli nad ich przebiegiem.

Wiele faktów świadczy o skan­
dalicznej wprost pracy SOM i 
POM w Nowym Stawie, odpowie­
dzialnych za dostarczenie agrega 
tów omłotowych i ich pracę. Np.
6 września br. został skierowany 
z POM w Nowym Stawie do Pili 
cy agregat omłotowy. Na sku­
tek braku kabla i tablicy rozdziel 
czej agregat stał bezczynnie do 28 
października. W ciągu blisko 
dwóch miesięcy nie wykorzysty­
wano maszyny, która może omłó- 
cić ok. 5 ton zboża w ciągu dnia.

W gromadzie Półmieście agre­
gat omłotowy dlatego tylko stał 
bezczynnie od 4 września do pier 
wszych dni października, że brak 
było pompki do silników spalino­
wych.

Ani GRN, ani GK, ani gminny 
zespół kierowniczy nie zaintereso
wały się tymi sprawami. | Dnia 2 bm w Sądzie Powiato.

Spółdzielczy Ośrodek Maszyno- wym w Elblągu odbyła się roz- 
wy przydzielił gromadzie W ierci-1 prawa przeciwko kułakowi sabo

maszyn, muszą być pociągnięci do 
odpowiedzialności.

_ Wiele przykładów wskazuje 
również na brak zabezpieczenia 
bieżącego remontu maszyn. W Lu 
bstowie 2 dni trwało naprawianie 
maszyny omłotowej, chociaż przy 
sprawnie zorganizowanej pracy 
agregat mógł ruszyć znacznie 
wcześniej.

W tej sytuacji należało wyko­
rzystać wszystkie kieraty znajdu­
jące się na terenie gminy. Jednak 
poza gromadą Nidowo, »która cał 
kowicie przeprowadziła omłoty 
własnymi kieratami w żadnej 
gromadzie nie wykorzystuje się 
tych maszyn. Nidowo, jako jedyna 
gromada w gminie i jedna z pier 
wśzych w powiecie, dzięki urucho 
mieniu kieratów wykonała swój 
plan skupu zboża w 107 proc. 
Przykład Nidowa nie został jed­
nak upowszechniony, a ze stro­
ny GRN nic rfle zrobiono w kie­
runku masowego wykorzystania 
kieratów.

Sytuacja w Myszewie na odcin 
ku omłotów jest groźna. Hamuje 
ona wykonanie planów państwo­
wych w zakresie skupu zboża w 
całym powiecie. Stan taki, trw a­
jący od początku września, wska­
zuje na niesłychaną bezradność 
Prezydium GRN oraz zespołu kie 
rowniczego. Znając fakty kary­
godnego niedbalstwa ze strony 
POM i SOM nie potrafiły one w 
ciągu tak długiego czasu upo­
rządkować tych spraw i pokiero­
wać omłotami.

Prace omłotowe należy natych 
miast usprawnić. Nie wolno tole­
rować niedbalstwa i braku odpo­
wiedzialności, które powodują nie 
wykonanie planów państwowych 
w gminach. Prezydium PRN w 
Malborku oraz powiatowy zespół 
powinny niezwłocznie zająć się 
uzdrowieniem sytuacji w Mysze­
wie. Ed. G.

uczelni. Albumy anatomiczne, książ 
ki o budowie turbin parowych, o bu 
dowie maszyn, podręczniki wyższej 
matematyki — to powszechnie zna­
ne, cenione i stale poszukiwane 
przez studentów i wykładowców 
dzieła uczonych radzieckich.

„Radzieccy bohaterowie pracy 
wzorem i przykładem dla ludzi bu­
dujących socjalizm w Polsce“ — tak 
brzmią słowa na transparencie, roz 
piętym nad stoiskiem poświęconym 
literaturze fachowej. Znajdują się 
tu książki i broszury, których auto­
rami są przeważnie przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy radzieccy.

W dziale tym jest dużo tłumaczeń 
w języku polskim. Książki te zna­
ne są wśród gdańskich stoczniow­
ców, kolejarzy i robotników budow­
lanych, a zwiedzający poszukują co 
iaz nowych broszur z tego zakresu. 
Broszurki te, napisane przez towa­
rzyszy radzieckich, pomagają im u- 
sprawnić pracę, podnieść jej wydaj, 
ność.

Beletrystyka radziecka zdobyła 
sobie szeroką popularność wśród poi 
skich czytelników. Nic też dziwne­
go, że dział ten na wystawie, cie­
szy się wielkim zainteresowaniem. 
Organizatorzy wystawy są bezustan 
nie zasypywani pytaniami, jakie je­
szcze nowe książki radzieckie uka­
żą się na wystawie i czy można 
nabyć książki na miejscu.

Wokół stołów 1 gablot z literatu­
rą dziecięcą panuje gwar. Dziesiąt­
ki dzieci z zainteresowaniem oglą­
dają nowe opowiadania Zielenowa,

Wystawa książki radzieckiej bę­
dzie otwarta 2 tygodnie. W ciągu 
tego czasu eksponaty poszczegól­
nych działów będą zmieniane co 2 
dni, tak, aby zwiedzający mogli fto- 
znać możliwie wszechstronnie prze­
bogaty dorobek literatury radziec­
kiej. ' (d.)

T ~ , e a ł r j i
TEATR W IELKI W G D A ŃSKI' —

godz. 19 — opera „Sprzedana na­
rzeczona“ ,

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI ~-
nieczynny.

T e a t r  k a m e r a l n y  w  So p o c i e  -
nieczynny.

W roga plotka, soboto?, terror i  w y z y sk  - oto bron w roga  k la so w eg o  n a  w s i

K ulak skazany na 4 lata więzienia
ny komplet omłotowy. Do dużej 
młocąrni dano słaby silnik, na 
skutek czego nie można było prze 
prowadzić omłotów. Omłoty z te­
go powodu zostały przerwane na 
dłuższy czas. Podobna sytuacja 
wytworzyła się w gromadzie Pod 
kłady.

Przytoczone przykłady wskazu­
ją na karygodny brak odpowie­
dzialności ze strony POM i SOM
w Nowym Stawie. Winni spowodo 
wania wielkich strat, wynikłych 
z powodu złego przygotowania

Pokaz prac plastyków gdańskich
w  Æ œ n o j ô w n i ' i

Wczoraj o 12 została o
jwarta, w odbudowanej części Zbro­
jowni gdańskiej, wielka wystawa 
Plastyków Wybrzeża.

Otwarcia wystawy dokonał prze 
Wodniczący Prezydium WRN tow 
Węgrowski. Ponadto na uroczystość 
przybyli: przewodniczący MRN tow. 
Molakck, przewodniczący ORZ/
tow

W 16 wielkich salach zostały roz­
mieszczone dzieła plastyków zawo­
dowych, plastyków - amatorów — 
przeważnie robotników portowych, 
prace członków PTF, studentów 
Wyższej Szkoły Sztuk Pięknych o- 
raz eksponaty Centrali Przemyślu 
Artyąiyczriego.

Wvstawa' została zorganizowana
K, u Sikory, kierownik Wydziału | w ramach Miesiąca
ł \ t i l tu ry  i Oświaty WRN od. rł ■ , . n  . . t . . i u k u  o ta ia  ję g u  m m  lu w u tta *  w u -
mińska oraz znani plastycy Wybrze!  ̂1 zyjazm Polsko- adzieckiej prze'/1 r&hiać musiał u Esza również ma 

Ob. ob. Rogiński Suchanek, Mo 1 Zarząd Okręgo»* .w Gdań -; łoroiny chłop i ójsęf Eolesscsuk i

tażyście Adamowi Eszowi z gro­
mady Rozgard gmina Zwierzno, 
pow. elbląskiego oskarżonemu o 
to, że sabotował planową akcję 
skupu, rozpowszechniał wrogie 
interesom Polski Ludowej i pra 
cującego chłopstwa plotki i nama 
wiał chłopów do uchylania się od 
spełniania obowiązków wobec pań­
stwa.

Esz osiedlił się w gromadzie 
Rozgard w 1945 r , gdzie, objął w 
posiadanie 30-hek jarowe gospo­
darstwo. Szabrując i kradnąc ma 
szyny i nai sędzia rolnicze, speku 
lując i wyzyskując chłopów — 
stał się wkrótce najbogatszym go 
spodarzem w gromadzie. Wypo­
życzanie maszyn i narzędzi roLu- 
czych za odrobek było jednym ze 
sposobów wyzysk ii, jaki s l . ■¡owal 
wobec biedoty wiejskiej, kosztem 
której tuczył się i dorabiał.

O bezwzględności, z jaką Esz 
wyzyskiwał marolnych świadczy 
przykład Grzegorza Bednaruka, 
który — jak stwierdzili świadko 
wie, za wypożyczenie narzędzi roi 
niczych musiał tak często odra- 

Poglębieni -i; Mać na Polu kułaka, że był nie- 
& 1 mai stałą jego siłą roboczą. Od-

i mm. skifa
I 1UIUJUJ
JJnalr

W roku 1946 Esz jako aktywny 
działacz mikołaj czykowskiego
PSL, bierze udział w antypaństwo 
wej działalności, szerząc różnego 
rodzaju plotki, organizuje zbioro­
we słuchanie audycji szczekaczek 
imperialistycznych, rozsiewa plot 
ki na temat bliskiego wybuchu 
wojny, grozi i szantażuje mniej 
uświadomionych chłopów, prag­
nących wstąpić do spółdzielni pro 
dukcyjnej.

Wróg gromady i spółdzielni pro 
dukcyjnej kułak Esz systematycz 
nie sabotuje swoje obowiązki 
wobec państwa. Złośliwie u- 
chyla się od sprzedaży państwu 
zboża. Zamiast 1551 kg, jakby 
dla ironii sprzedaje państwu 180 
kg zboża, twierdząc, że nie posia­
da więcej ziarna. Zalega z podat­
kami na około 3 tys. zl, a w tym 
czasie urządza dwa huczne wese­
la córki i syna, 3 razy wystawne 
chrzciny, żyje nadzwyczaj dostat­
nio, bije dwie do trzech świń dla 
własnego użytku w ciągu każde 
go roku.

Rozprawa przeciwko kułakowi 
sabotażyście, która wzbudziła o-j 
gromne »ainteręfowaąłe wśp£dJ

chłopów jeszcze raz ujawniła w 
całej jego ohydzie oblicze wroga 
państwa ludowego, wroga klasy 
robotniczej i pracującego chłop­
stwa. Toteż wyrok, skazujący

~ 1 /  '
f \ n t u

GDAŃSK
„B ajka“ we W rzeszczu — „W ielka si­

ła “ , godz. 17,' 19 i 21.
„ZM P-ow iec“ we W rzeszczu — „W iel­

k a  s iła“ , godz. 16. 18 i 20.
„P rzy jaźń “ w e W rzeszczu — „M ongo­

lia  w  ogniu“ , godz. 17 1 19 w po­
niedziałk i, środy  i p iątki.

„M arynarz“ w  Nowym  Porcie — nie­
czynne.

„Polon ia“  w Oliwie — „C yrk", godz. 
16, 18 1 20.

SOPOT
„B ałty k “ — W ielki obyw ate l“ , l i  se ­

ria , godz. 17, 19 i 21.
„P o lo n ia“ — „M oja m iła", godz. 16, 

18 i  20.
GDYNIA
„A tlańtlc“  — „A ntoni Iw anow icz gn ie­

w a Się", godz. 16.30, 18.30 1 20-30.
„G oplana“  — „K utuzow “, godz. 16, 18 1 20.
„W arszaw a“ — „W ielki obyw atel", II 

se ria , godz. 16, 18 1 20.
„P ro m ie ń “ w  Chyloni! — „Syn pu l 

ku", godz. 18 i  20.
„N ep tu n “ w  O rłow ie — „Opowieść o 

p raw dziw ym  człow ieku", godz. 18 
1 20.

' R a d i o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na wtorek C. u .  SI.
5-00 — G dańsk  w ita  słuchaczy  — 

.  - . . . .  . , , chw ila m uzyki — lok., 5.03 — SygnałAdama Esza na 4 lata więzienia [ czasu, 5.05 — W iadom ości poranne,
5.10 .— K oncert, 5.50 — K om unikat
PIH M  dla rybaków  — lok., 5-55z pozbawieniem na przeciąg łat 

3 praw obywatelskich i honoro­
wych przyjęty został z głębokim 
zadowoleniem. Obecni na rozpra 
wie chłopi, jak oświadczyła świa­
dek Antonina Pietrzak -  widzą i \\% Z  M g ?  n ™ -
w nim s łu s z n ą  karę za sabotaż .Sy.grta ł cza?“ .'_ **•?* — D ziennik  p o

„P ieśń  o b ra te rs tw ie , 6-00 — P rogram  
dnia, 6.05 — G im nastyka , 6-15 — Zapo 
w iedź p ro g ram u  lokalnego  — lok., 6.18 
— Uw aga P G R  — lok-, 6-30 — D zien­
n ik  po ran n y , 6.50 — K oncert, 7-20 — 
Pleśni, 7.55 — W iadom ości poranne,

łudniow y, 12.15 — K w adrans .piosenek.
12.30 — A ud. d la wsi, 12.45 —|, N a  swój 
ską  n u tę " , 13-15 — K o m unikat PIH M  
dla ry b ak ó w  — lok., 13.16 — A ktualnoś 
cl ze  w si — lok., 13.25 — P ro g ram  dnia
13.30 — A ud. szkolna, 13-50 — C hw ila 
m uzyki, 13.55 — A udycja szkolna, 14.15
— M uzyka, 14.50 — K oncert, 15.30 — 
A ud. d la  św ie tlic  dziecięcych, 18,00 — 
M uzyka kam era ln a , B eethoven Trio 
d -d u r  (płyty). 16.30 — Rep. osw ia 'ow y 
w  pracow niach  naukow ców  lok., 16.40- 
5 m in. m uzyki z  p ły t,—lok, 16.45— Co. 
dz ienny  przeg ląd  w ydarzeń!—lok., 17.00 
W iadom ości popołudniow e, 17.05 — f 
Rezerw a, 1715 — K o n k u rs chó rów  z 
G dańska (ognpol.), 17.45 — A ud. l i te ­
racka, 1800 — Muzyka, 19.00 — Aud. 
lite rack a , 19.20 — M uzyka, 19.30 — Mu 
zyka 1 ak tualności, 20.00 — K oncert, 
20.58 — K o m unikat PIH M  dla r y b a ­
ków  - lok-. 20.58 — S tan  pogodv 21.00.
— Dzl nn lk  w ieczorny, 21-26 — Wlado 
m ości-sportow e. 21.30 — „P ieśń  o la ­
sa ch “ , 22.15 — F ra g m en t pow ieści, 22.30

pot — Oliwa ■— A pteka apołeczna1 — O rkiestra  taneczna. 23.00 — K oncert 
n r  15 w Sopocie, ul. Rokossowskie- 23.00 — O sta tn ie  w iadom ości 24 00 —

So 21 i A ptek* nr VI n  fittWim U l,, K o m u n ik a t PIH M  dla ry b ak ó w  _  lok„
laurów Ł

gospodarczy oraz dowód, że wła­
dza ludowa zdecydowana jest ż 
całą surowością prawa tępić 
przestępczą działalność wroga kia 
sowego wymierzoną przeciwko 
masom pracującym i państwu.

(grab)

DYŻURY APTEK
od 1 do tt bm.

G dańsk — A pteka n r  3, u l. Rokossow ­
skiego i A pteka n r  51, ul. W ałowa
14b — d y żu r dzienny. 

- 'ńsk-W rzeszcz — A pteka n r  7, ul. 
G runw aldzka 86-

G dynia — A pteka n r  13, ul. S tarow iey­
sk a  34.

t i xvŁriiiuii*«v»v r i n m  uia Jtyuaivuw —
łlŁiP »  Syifin i koQiec augy.ç#*
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Piękny pokaz gry zademonstrowali piłkarze ZSRR w Zabrzu

Dynamo (Tbilisi) -  Repr. Z S  „G ó rn ik " 4:0
n = =

Na stadionie Górnika w Zabrzu odbyło się 4 bm. międzynarodo­
wi spotkanie piłkarskie między Dynamo (Tbilisi) a reprezentacją 

Górnik. Mecz zakończył się zwycięstwem Dynamo 4:0 (0:0).
Drużynę radziecką powitał w 

Imieniu sportowców śląskich prze 
wodniczący WKKF, Grajkowski. 
W imieniu gości odpowiedział kie­
rownik ekipy, Goglidze.

Po odegraniu hymnów radzieckie 
go i polskiego gracze obydwu dru 
żyn wymienili między sóbą wią­
zanki. kwiatów i proporczyki.

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach: DYNAMO: Marga 
r.ija, Sardzwiladze, Ełoszwili, 
Dzapszpa, Paniuków, Antadze, 
Czkuaseli, Gagnidze, Wardimiadi, 
Gogoberidze, Dżedżua.

ZS GÓRNIK: Budny, Pytlik, Ba 
nisz, Zdrzałek, Grzegoszczyk, Ku­
rzeja, Sobek, Krasówka, (Foj- 
ck), Anioła, Szleger, Wiśniewski.

Górnicy przez pierwszych 60

Łomowsk! rzucił kulą
m

W dniu wczorajszym na stadio­
nie Budowlanych we Wrzeszczu 
odbył się trójbój najlepszych mio 
taczy Wybrzeża.

W ramach tych zawodów dosko 
ńaly miotacz Gwardii Łomowski 
osiągnął w pchnięciu kulą bardzo 
dobry wynik 15,75 m, a w raucie 
dyskiem 44,11 m.

W rzucie miotem zwyciężył Zie 
leniewski wynikiem 46,85 m przed 
Łomowskim. (a!)

minut stawiali doskonałet)iu prze­
ciwnikowi zacięty opór. Walcząc 
nieustępliwie o każdą piłkę, ofiar 
nością i ambicją nadrabiali gospo­
darze znaczną różnicę w wyszkole­
niu technicznym, dzielącą ich od 
przeciwnika. Drużyna Dynamo 
zagrała znacznie lepiej, niż tydzień 
temu we Wrocławiu. Wszystkie 
linie Dynamo pracowały bardzo 
sprawnie. Szczególnie dobrze grał 
napad, w którym wyróżniali się 
bardzo szybcy skrzydłowi Czkua­
seli i Dżedżua, w pomocy nieza­
wodny był pracowity Antadze, 
bramkarz Marganija miał mało o- 
kazji do wykazania swojego wyso­
kiego. kunsztu. Dynamo przez cały 
mecz narzuciło bardzo szybkie tem 
po, a w ostatnich 40 min. dało po­
kaz wspaniałej gry, spychając Gór 
nika całkowicie do obrony.

Grę rozpoczęło Dynamo. Przóż 
pierwsze 15 min. akcje obydwu 
drużyn są bardzo nerwowe. Gór­
nicy stosują grę półgórną, dy- 
namowcy grają krótkimi dalszy­
mi podaniami. W 16 min. wypad 
Wiśniewskiego kończy się dokład 
nym podaniem do Sobka, który z 
kilku kroków trafia w bramkarza. 
W kilka minut później Gogoberi­
dze nie wykorzystuje bardzo do­
godnej sytuacji pod bramką Gór­
nika. Od 25 min. zaczyna się za­
rysowywać coraz wyraźniejsza 
przewaga Dynamo.

Po przerwie, już w 50 min. o- 
puszcza boisko Krasówka. Gór­
nicy inicjują kilka groźnych akcji, 
które kończą się jednak na polu

karnym przeciwników. W 63 min. 
Dynąmo zdobywa prowadzenie po 
rzucie wolnym bitym przez Go­
goberidze. Piłkę otrzymuje nie- 
obstawiony Wardimiadi i z kilku 
metrów strzela nieuchronnie. W 
2 min. później Jagnidze podwyż­
sza wynik na 2:0 dla Dynamo.

Piłkarze radzieccy przeprowa­
dzają atak za atakiem, demonstru 
jąc wiele doskonałych zagrań.

Przewaga Dynamo jest w ostat­
nich 15 minutach przygniatają­
ca. Grają oni teraz niemal na 
polu karnym Górnika, zdobywa­
jąc 2 dalsze bramki, ze strzałów 
Wardimiadi w 83 min. i Czkua­
seli w 88 min.

Zawodom przyglądało się ok. 35 
tys. widzów. Sędziował Cober 
(Śląsk) na lini Skaturachwili 
(ZSRR) i Fronczyk (Polska).

m ą  Przy jaźń , p o m o c
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Triumf piłkarzy Gdyni
n a d  r e p r e z e n ta c ją  S z c z e c in a

Zwycięstwo i porażka
na tu rn ie ju  w  Budapeszcie

W drugim dniu turnieju koszy-jnik do 32:29. Z drużyny polskiej 
kowki państw demokracji ludowej, i najlepiej zagrała Gruszczyńska, 
męska reprezentacja Polski ro- która zdobyła 15 pkt. poza nią wy 
zegrała spotkanie z Czechosło- | różnić należy Rogowską — 8 pkt. 
wacją, ulegając 51:86 (21:40). i i Kamecką — 6 pkt.
Reprezentacja kobieca zwyciężyła

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej na 
stadionie Ogniwa w Gdyni roze­
grany został międzymiastowy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezen 
tacjami Gdyni i Szczecina. Spot­
kanie to zakończyło się zwycięst­
wem drużyny gdyńskiej w stosun 
ku 4:0 (2:0). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Słomka dwie, oraz 
Szczerba i Kik po jednej-. Sędzio­
wał ob. Grzesiak z Gdyni.

Zespół szczeciński, który opar­
ty był na graczach pierwszoligo­
wej Gwardii i Kolejarza • wypadł 
słabo. Wprawdzie atak ładnie za­
grywał w polu, ale gubił się pod 
bramką, tracąc przeważnie piłkę 
lub oddając niegroźny strzał. Po­
moc gości zbyt wysunięta była do 
przodu, przez co stwarzała lukę, 
przez którą łatwo przedostawali 
się zawodnicy gdyńscy. Tak sa­
mo obrona szczecińska była nie­
pewna, przez co cały ciężar obro 
ny bramki spoczywał na bramka 
rzu.

Zespół gdyński, który oparty 
był przeważnie na zawodnikach 
Floty, zagrał bardzo dobrze we 
wszystkich liniach. Szczególnie 
zaś dobrze zagrał atak, który pro­
wadził Słomka. Poza tym pomoc 
wypadła nieźle wspierając przez 
cały czas celnymi piłkami własny 
atak. Bramkarz Tomaszewski bro 
nił dobrze.

Gra prowadzona była cały czas 
w szybkim tempie, przy czym ak­
cje zmieniały się błyskawicznie. 
W 20 minucie po ładnej kombina­
cji ataku piłkę dostaje Słomka 
strzelając nieuchronnie mimo roz­
paczliwej interwencji bramkarza.

Następną bramkę zdobył z wi­
ny obrońcy gości Stacheckiego 
Szczerba.

W 68 min. Słomka podwyższył 
wynik z rautu karnego na 3:0, a 
w 77 min. Kik silnym skośnym 
strzałem ustalił wynik dnia.

(k)

Ozorując się na doświadczeniach kolejarzy radzieckich, maszyniści 
DOKP Gdańsk zwiększają obciążenie parowozów, stosując zaś wzorem 
radzieckim — sodafos zmiękczający wodę w kotłach, uzyskują dłuższy 
przebieg parowozów bez mycia kotłów.

Najlepsze wyniki w gdańskiej DOKP osiągnął maszynista parowo­
zowni gdyńskiej Franciszek Królikiewicz, kilkakrotny przodownik pracy.

— Mam już 58 lat — mówi przodujący maszynista. — Nigdy w 
swoim życiu nie przypuszczałem, że parowóz może przejechać 150 tys. 
km. bez mycia kotła. Korzystając z doświadczeń radzieckich, obecnie 
zobowiązałem  ̂ się przejechać taką trasę już po raz dragi. W ten sposób 
chcę dać swój wkład w dzieło umocnienia naszej ojczyzny.

Na zdjęciu: tow. Królikiewicz przy parowozie Ok 1—274, podestu 
dokonywania drobnego remontu.

C W K S  —  Z S  K o l e j a r z  1 3 s 7
S o c z e u / i ń s k i  r e m i s

Kudłctcik bohaterem dnia
Pierwszy w tym roku mecz bok-1 Zwycięstwo CWKS w wysokim Sobko (CWKS) w wadze półśred-Prisln n mięłryncłwrt T T i/ri I  1-.. niej.

Slaby dzień miał również dosko­
nały zazwyczaj sędzia ringowy Ko-

Rumunię 32:29 (20:12 ).
Zwycięstwo drużyny czechosło­

wackiej jest w pełni zasłużone, ko 
szykarze CSR byli bowiem lepiej 
dysponowani strzałowo i wykaza­
li więcej zgrania, czego nie było 
widać w drużynie polskiej. Na tle 
dobrze dysponowanych Czechosło 
•waków Polacy wypadli słabiej niż 
w spotkaniu z koszykarzami Wę 
gier.

Z drużyny polskiej najlepiej za 
grał Komiński, który podobnie 
jak w spotkaniu z reprezentacją 
Węgier, wykazał doskonałą for­
mę. Obok niego na wyróżnienie 
zasługuje Kiciński.

Mecz kobiecych reprezentacji 
Polski i Rumunii zakończył się 
po dramatycznej walce zwycięst­
wem koszykarek polskich 32:29 
(20:12). W pierwszej połowie zapo 
wiadało się na łatwe zwycięstwo 
Polek, które zagrały w tym okre­
sie doskonale, uzyskując zdecydo 
waną przewagę. Po przerwie Ru 
munki ostro atakują, w drużynie 
polskiej zaznacza się pewne zała­
manie, akcje nie mają płynności 
i są nieskuteczne. Przynosi to w 
rezultacie wyrównanie 20:20. Pro 
wadzenie zmienia się kolejno, w 
ostatnich minutach Gruszczyńska 
uzyskuje prowadzenie 30:29, a na 
stępnie Rogowska podwyższa wy

Historię W i e r z b i c y  p i s z e  p i z y f t m L .
Inżynier niowi powoli, kreśląc md iTzaffiłfirnrmo *nof 7K111 m. ł . j .« .. • . . .  . .  . . \

Poratka Budowlanych
w  W a łb r z y c h u

Rozegrany w Wałbrzychu mecz
piłkarski o wejście do I Ligi mię- j-“—“ - mu^i c lau iicitj,
dzy miejscowym Górnikiem, a Bu jj klófzy przekazują nam swą ogrom- 
dowlanymi (Gdańsk) zakończył "" '

chinalnie na papierze jakieś geo­
metryczne figury. „Było więc tak. 
Jeszcze w roku 1148 zapadła decy­
zja zbudowania w Polsce potężnej, 
nowoczesnej cementowni, która by 
dala wiele setek tysięcy ton cemen­
tu rocznie. Nasze stare cementow­
nie nie mogły bowiem sprostać wiel 
k:m zadaniom rozbudowy naszego 
kraju. Ale nie byliśmy jeszcze w 
stanie wybudować takiego zakładu, 
który by dal istotnie wysoką pro­
dukcję. Mieliśmy jednak zapewnio­
ną pomoc Związku Radzieckiego“.

„Kiedy przejdziecie na budowę, 
zobaczypie jeden z elementów tej 
pomocy — maszyny“. Twarz inży­
niera rozjaśnia się: „Wspaniale ma 
szyny! Najnowocześniejsze urządzę 
nie, o jakim mogliśmy marzyć. Pie­
ce obrotowe, młyny węglowe i do 
mielenia glinki, 7-tonowe dźwigi 
dla kamieniołomów — słowem cale 
kompletne urządzenie zakładu. O- 
trzymaliśmy całą dokumentację tech 
niczną. Zresztą — jako dziennikarz 
wiecie o tym sama — masżyny, pla 
ny techniczne budowy zakładu przy 
chodzą nie tylko tu do nas, do 
Wierzbicy. W całym kraju rosną no 
we zakłady przemysłowe, których 
bez pomocy radzieckiej nie zdoła­
libyśmy wybudować i za 10 łat. 
Ale pomoc radziecka to nie tylko 
maszyny i dokumentacja, to także 
ludzie — wspaniali ludzie radzieccy,

. , ---------  ~ J I  viia iiao lauiUWGUW, muz-
szczególnie zas w tych okolicach,| liwość nauczenia się od radzieckich 
gazie przemyśl nie jest jeszcze do. towarzyszy tego, co daje tylko pra 
statecznie rozwinięty. Nowa geogra ca w warunkach socjalistycznej go-
Tlił nr7orrurehi __ A 1 --------1 ~ ___J . _ i • e. .< , . /  „ J .fia przemysłu — żelazna zasada 
gospodarki socjalistycznej, której 
my dopierośmy się uczyli — zade­
cydowała o zmianie lokalizacji za­
kładu.

się zwycięstwem Górnika 2:1 (1:1).
Bramki dla Górnika zdobyli: 

Syk i Stoły (z karnego), dla Bu­
dowlanych Baśkiewicz. Sędzio­
wał Kurek z Sosnowca.

«  * *  *
OWKS (Kraków-) — Gwardia 

(Warszaw-a) 2:1 (2:1)

I Liga piłkarskh
TJnia (Chorzów) — Włókniarz 

(Kraków) 3:1 (1:0)
Ogniwo (Kraków) — CWKS 2:1 

(2:1)
Gwardia (Kraków) — Ogniwo 

(Bytom) 0:0
Kolejarz (Warszawa) — Budo­

wlani (Chorzów) 2:1 (1:1)

ną wiedzę fachową, a przede wszyst 
kim codziennie, przy każdej rozmo­
wie i dyskusji, każdym swoim po­
czynaniem uczą nas nowego spoj­
rzenia na świat, nowego stosunku 
do pracy, do każdego przedsięwzię­
cia“.

P r z y j e c h a ł o  Ich  t r z e c h . . .
... Przyjechało ich trzech — inży­

nierów z Leningradu. Nie młodzi 
już ludzie, żywi i serdeczni, wszy­
scy mający za sobą służbę oficer­
ską w czasie ostatniej wojny. Roz­
poczęły się długie dysputy w cen­
tralnych instytucjach kieruiącycb 
naszym przemysłem. Nasz pierwot­
ny plan przewidywał budowę ce­
mentowni pod Opolem. Jednakże 
inżynierowie — pracownicy wiel­
kiej instytucji kierującej przemys­
łem cementowym w ZSRR — prze­
konali nas, iż bardziej celowe,

Rozpoczęto badania geologiczne 
tam, gdzie, jak przypuszczano, znaj 
dują się złoża surowca — w ziemi 
kieleckiej. A była to zima 1949 ro­
ku, mroźna i śnieżna, okres utrud­
niający niesłychanie poszukiwania. 
Nam, Polakom, nieprzywykłym do 
pracy w  ̂podobnych warunkach, 
przedsięwzięcie to wydawało się 
prawie niemożliwie. Ale byli z na­
mî  ludzie radzieccy, ludzie kraju, 
który odwraca bieg rzek, kraju, w 
którym w nieporównanie cięższym 
klimacie budowano na Syberii cale 
miasta. Byli ludzie, którzy przez 
wiele lat przywykli opanowywać 
przyrodę i dostosowywać ją do 
swych potrzeb. I poszukiwania roz­
poczęto.

Bogate doświadczenie radzieckich 
towarzyszy w pracy w trudnych wa 
runkach klimatycznych byfo dla nas 
bezcenną pomocą. Największą jed­
nak pomocą «bodźcem do pracy by­
ła ich energia, ich zapał, ich nie 
znająca grąnic wytrwałość, z jaką 
śledzili przebieg, poszukiwań, z jaką 
nie zwracając uwagi na.mróz, na 
głęboki śnieg, czuwali nad prze­
biegiem poszukiwań, jak nad swo 
ją własną, osobistą sprawą. Budów 
niczowie Wierzbicy pamiętają do­
brze inżyniera radzieckiego, który 
odbył siedmiogodzinny marsz po 
śniegu, mając ciężko chorą nogę 
„pamiątkę“ jeszcze z obrony Lenin­
gradu.

Uczyć się, uczyć się, 
uczyć się

Kiedy przechodzimy po terenie, 
gdzie niedługo już — 1 Maja 1952 
roku zapłoną po raz pierwszy pie­
ce obrotowe — dyrektor budowy, 
mgr Groja mówi tak: „Wzbudzają

serski o mistrzostwo I Ligi, który stosunku 13:7 jest w pełni zaslu- 
odbył się wczoraj w hali sportowej żonę i nie może podlegać dysku.
Budowlanych we Wrzeszczu, nie sji. Wprawdzie zespól sędziowski riały zazwyczaj sędzia ringot . 
przyniósł licznie zebranej publicz- j który tym razem nie spisał się nai wa,ski> zbyt słabo reagujący na faji 
ności spodziewanych emocji. Slaby lepiej, skrzywdzi! nieco Czaplę *e zawodników warszawskich, któ- 
na ogól poziom spotkania tluma- j (Kol.) w wadze średniej, uznając Tzy z reSu,y bili w zwarciu głową- 
czyć należy brakiem kilku czoło- go za pokonanego w walce z Piór-! Najbardziej interesujące walki 
stand b ^ D e h k ^ ' 1 CWK? w.y ko'vskim> ale decyzja ta nie wpły- stoczyli ze sobą Woźniak (CWKS)
KolPeiarza h?7 bS a a rh lrh ^  w* ? ”a ,wyni.k meCZU’ gdyż rów‘ z Czajkowskim (Kol.) w wadze ko­l i , ; K ’ Chychły i Węjniez niesłusznie przyznano zwycię- guciej, Kruża (CWKS) z Soczewiń-
grzymaka. stwo Bogdańskiemu (Kol.) nad skini (Kol.) w piórkowej oraz Ku-

dłacik (Kol.) z Pankem (CWKS) 
w wadze lekko-półśredniej.

Szczególnie ta ostatnia walka 
przyniosła widzom sporo emocji. 
Znajdujący się w doskonałej formie 
Kudłacik po raz drugi już w tym 
roku pokonał na ringu gdańskim swe­
go groźnego rywala Pankego. Po­
dobnie jak w pierwszym spotkaniu, 
obrał on korzystną dla siebie tak­
tykę wałki na dystans i unika! 
zwarć, w których nie miał szans z 
silniejszym fizycznie przeciwnikiem-

Pierwszą rundę wygrał Kudłacik 
bijąc często z doskoków.

Na początku drugiego starcia zna 
lazł on lukę w gardzie przeciwnika 
i ulokował błyskawiczny sierp, któ­
ry rzucił warszawianina na deski. 
Panke wstał wprawdzie natych­
miast, ale był tak zamroczony, że 
zdolny był przybrać pozycję obron- 

J n ą  dopiero gdy sędzia doliczył do S.

S ° n dial'CZt i UaaSadniT  jesi  Zbui Radziecki* Ale bodaj najważniej-. cy inżynierowie troszczą się o budo dowanie zakładu w centrum kraju, sza jest dla nas fachowców mn7- * t • ,?  . 5
szczególnie zaś w tych okolicach, liwosć n a u c z e n ia  sie nri wę’ Jak 0 swoją> osoblst4 sprawę.

spodarki: jak najbardziej celowe i 
ekonomiczne zaprojektowanie urzą­
dzeń zakładu, A przede wszystkim 
przejęcie od nich umiejętności prze­
widywania życia zakładu, jego roz­
wojowych perspektyw, pracy nie na 
dziś ani na jutro, ale na wiele, wie­
le lat.
_ „Popatrzcie, kamieniołomy zriaj- 
dują się o kilkaset metrów zaledwie 
od zakładu. Nie może być bardziej 
korzystnego położenia cementowni 
w stojunku do źródła surowca. Mo­
żemy się nie obawiać braku surow­
ca na przeciąg 60 lat.

W tej chwili wtrąca się do roz­
mowy ktoś z boku: „A pamiętacie, 
jak to, kiedy projektowano Wierzbi­
cę, nasi radzieccy przyjaciele tro­
szczyli się o każdą rzecz, m. in. o 
to także, aby wskutek pracy w ka­
mieniołomach i przewożenia surow­
ca nie zostały zapylone okoliczne 
pola“.

Dyrektor Groja wskazuje na gi­
gantyczne piece i młyny. „Popatrz­
cie. Caia produkcja odbywać się tu 
będzie jak na taśmie. Od wprowa­
dzenia glinki marglowej do mły­
nów, aż do wyjścia z pieca goto­
wego cementu w żadnym miejscu 
tok produkcji nie będzie przerwany 
czy opóźniony przez niewłaściwe 
rozmieszczenie młynów czy pieców, 
przez konieczność zbędnego trans-' 
portu

W czasie tych dyskusji wyplywaią 
sprawy ludzi, materiałów, sprawy 
bytowe. Mimo iż inżynierowie ma­
ją niewiele czasu, każdy problem 
musi zostać rozwiązany do końca 
Nie ma rzeczy bardziej ważnych i 
mniej ważnych.

Zastępca dyrektora cementowni, 
inż. Pasławski, opowiedział mi o 
pewnym wieczorze, spędzonym z 
jednym z radzieckich kolegów, kie 
dy to gość zapisał wiele kartek for 
mułami chemicznymi dotyczącymi 
sposobu otrzymywania ważnego su! . W trzecim starciu Panke odzyskał

“siły i desperacko atakował, jednak 
straconych punktów, nie byl już w

Braterska treska
Co kilka miesięcy na tydzień lub 

dłużej przyjeżdżają na budowę in­
żynierowie z Leningradu.

Wtedy długo nieraz w nocy trwa­
ją dyskusje, wszystkie problemy, 
które nagromadziły się w ciągu 
tygodni i miesięcy zostają rozwią­
zane. Niejednokrotnie nie tylko 

ingi uiuja iiiuwi i aft; „wzouazają Pr°blomy techniczne. Tow, Pyzalski 
w nas podziw nowoczesne urządzę- j dyrektor cementowni i wszyscy in- 
nia jakich dostarczył nam Związek! żynierowie opowiadają, że radziec-

rowca. Sposób ten jest u nas w Pol 
sce zaledwie znany.

Bezpośrednio po opowiadaniu in 
żyniera, dyrektora Groja, mówiąc o 
swej dawnej pracy przed wojną w 
f-ce Braci Szpotańskicb przypom­
niał, współpracę z jedną z firm fran 
cuskich przy budowie linii wysokie­
go napięcia Starachowice — Śląsk. 
Opowiedział o tym, jak to francus­
cy fachowcy nie chcieli nikomu po­
wierzyć „tajemnicy“ pewnego szćze 
góiu montażu i specjalnie do tej 
pracy sprowadzili francuskich mon­
terów, mimo, iż tę robotę mógł wy 
konać każdy polski monter.

Oto najlepsze przykłady stosun­
ków w świecie kapitalistycznym 
współpracy narodów w ustroju soc­
jalistycznym. Nic więcej nie trzeba 
do nich dodawać.

Wydawca: RS W „Prasa* 
fOds. XI—12, tel. 3(4-57

Dziś inżynierowie łeningradzcy 
pomagają nam budować, jutro po­
magać nam będą w uruchomieniu 
zakiadu, będą uczyć i instruować tu 
dzi, obsługujących potężne młyny, 
zapalających po raz' pierwszy piec. 
Historię Wierzbicy pisze przyjaźń 
między naszymi narodami. Ogień, 
który zapłonie w piecach będzie 
płomieniem niewygasającego bra­
terstwa ludzi wolnych i budujących 
szczęśliwą przyszłość.

KRYSTYNA NIEDZIELSKA
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stanie odrobić.
Oczekiwane z dużym zaintereso­

waniem spotkanie dwóch czołowych 
piórkowców polskich Kruży i Socze- 
wińskiego nie stało na zbyt wyso­
kim poziomie. Soczewiński niepo­
trzebnie Dozwoli! sobie narzucić sy­
stem walki w zwarciu przez co wy­
padł gorzej niż zwykle. Wynik re­
misowy nie krzywdzi żadnego z za­
wodników.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy CWKS).

Waga musza: Jusika uzyskał pun 
kty walkowerem na skutek nad­
wagi Niedźwieckiego.

Waga kogucia: Woźniak zwycię­
żył na punkty'Czajkowskiego. War­
szawianin uzyskał przewagę dopie­
ro w dwóch ostatnich starciach.

Waga piórkowa: Kruża zremiso­
wał z Soczewińsklm.

Waga lekka; Stręk po słabej wal­
ce przegrał na punkty z silniejszym 
fizycznie Wytykiem.

Waga lekko - półśrednia: Panke 
przegrał na punkty z Kudłacikiem.

Waga półśrednia: Sobko uległ na 
punkty Bogdańskiemu.

Waga lekko-średnia: Musiał zwy­
ciężył w trzecim starciu przez t. ko 
Celmera.

Waga średnia: Piórkowski wy­
punktował Czaplę.

Waga półciężka: Grzelak wygrał 
wysoko na punkty ze Szczypińskim- 

Waga ciężka: Gościański zmusił 
do poddania się w pierwszej run­
dzie Borka. (Wyrz.)
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